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rwawa uroczystość, na wa szawsltim cmentarzu 
Podczas bójki wepchnięto jednego z uczestników do grobu 
i przywa ono kamieniem, drug~ego nadziano na sztachety. 
Przyczyną zamieszania była pogłoska, że Brajtbart będzie się produkował na cmentarzu. 

z Wuszawy dotnoszą. na.mc chód, składatjący silę z młodzi~Ż"y.', pragną- lny ~ 'lIteoo wcześniej stanęli pmed bramą cząc na protesty osób piflnujących po. 
Zdawna oczekJwana prrz.ez epołeczei\- .ze; asystować ipl"Zy odsł~ pomntika, cmentarza.. Tu ;ednak spotikiad!o icll roz... rządku przy piOttlllliJku, zajęli miejsca pre· 

Itwo żydowskie ~ć <XMonięda. lecz we ma~ pra.wa wstę.pu na omen- ozarowame. zydjalne. . 
pomoika ku ~ J-ebudy Lejby Pereca, po taa-z. Strari: zamknęła im bramę pt"Zed BO- W C'hwi!lę potem na cme1l!~att"'Z wkro. 
ety ~~ mkoo~ się ilragicz- N'te ~lli taxmemi ~łęcla.mi. sem. W ooec t-eg<> akr-ążyJi cmenbarz.. wy- czył pochód. Starcie było niesunikn.i'One i 
.. . . - młodzi ludzie ~ poocb6d oficjal- ła.maJi loi1ka dJeIgełk w pa,t'lkaJnłe I, nbe ba- tlal'lItąp11o niebalwem. 
W~ .., ~ '6miea:d poety DoJtdła pomm1k.a wywiązała się zade. 

swiązek 5I!era'fów i ~ ~ kla bójka. Młody WoIlt Cymbał, trykc-
~ ~ uroczysty pochód. eias1z (Szczęśliwa 3), 'Został WI1"Zu-cony do 

,. 1lomaddem prad k&e'em m4Z' 
&. .... eię t1nm, .~ OODajmaiej 10 
~ęey 086h. Ptzybyłlo kłka~t sto-
• W6:LZ~ .. gr.emio. p~ w')jLa:qł 
... "WWlOrOW rrn pIOlzącllQa.. 

• ..,~ste<1em ....... 
..... ,eb ~ z łIZIIIl"fami. < 

Ma ul. Scn.oeze; do ~ mezęły 
~ozyć grupy ~ów, 

poW4!lltIry' QBII!It:rój lU'oczyslJości. N"JepOtada
D"fID go8c.iom dano do. ~ te 

- iW8ZYsdde ~ci:a 'IJ8. cmeDIbarL są absta-
~ pr'Zle:Z st:rde. kłióre nie W!pUISZczały 
~o pom osOOami ~ 

VI abec tego uformował Sę drugi po-. 

Baczność, kusiciele fortuny! - o 

Kupon "Repubfiki" 
- w "Expressie"! 

pustego grobu i przywa~ kamdenioern. 
.Moszek Farba 'I1&dz.iał się w tłoku na 0-

strze~. Osilem.nastołetni Ajz.yk 
TraJiJe uległ og61lnemu potłuczeniu, 8. mlo . 
01" .t~ Heni Bra1thart6wnire zda-r1'o 
ztwarzysk6rę. 

POOlocy pogz;wattk\YWanym udzielił~ 
pogcrtowme. WO'tf Cymbał ze złamanemi 
nogami 7.ost~ ł odwVeoz.i-ony do SJipHala 'ta 
C'Zfb"t ch odsba.;wiono er, 
mieszkan. 

Przyczyną zbytniego napływu niepo. 
tąd:anych clemenlów była pogłoska, ~e 
w pocbodzioe ma wziąć ud'Ział znany atleta 
Br·eŁbari., który ja~o:by obiecał powy(,inać 
wła.sn..oręo7lnre kraty żel.aa.ne, przeznaczo
ne dO' Uipiększe;ni.1a pomnika. 

O~lśdJe byłla. ilo bez.sen:s~a p~ 
~()Ska, zwłMreza, Źle BretbaTIl bawi o-
1>ecme 'I1IIl występaoh w Białymstoku. 

Dopu.szcza.ją, że zastrzelili ich komu. 
nPści obawiając się :rxlrady, 

New Jork, 21 kwIetnia 
Wskutek przyczyn technicz- "Unfted Pru" donosi: Te okolic:z.no-

bych W dzisiejszym numerze śd, te informacje dzienników, o zama-
"Republiki" nie ukazał się chach terorysŁycznych zgodnie przypisu 
kupon "100 premji wiosen- Kaganiec "antyzagraniczny" systemu dr. Orabskiego. ją agitatorom rosyjskim wzmocniły w A-
nych". ' '!.l·Ó • RYli. St. DobrzyńskI. rneryce pOZYCJe przeclwnllH. W uznama Kupon ten zamieszczamy _________ •• ___ ~ __________ .. __ Ro.sji sowieckiej. 

wobec tego w dzisieJszym Sądzą tu, te wobec tego, umanie SQo. 

num~::~~x::::::~wa Piekielna mauJ~a w ~ ~r~[ie fotol~anUny~. =:re:a~=y~ala~' na razi. Da 
W rzemyśle włókienniczym D~lsze .aresztowanla.-.ObclązaJące zeznanl,a .kon.aJą-lsowłecka misja handlowa 

p obowiązuje nadal. ceJ kobIety. - Król unIknął przypa~kowo smłerCI; - opóźni swój przyjazd do 
Ze związków zawodowych "Exp.ress' Krwawe porachunkI. . Polski 

dowiaduje s.i~'. że przemysł,o~cy w okre- Wtedeó, 21 kwietnia. ObciążaJjące go zeznan.Ua zł.()ltyła żona gdyż bawi obecnie w Pary!" 
ślonym termLOle nle ymowlh urno Wy ar- , d" d śo' . h 
b

' . ' .. Neue Freie Pre.sse" do.nosi z Sofji, że Jego, po aJąc )e In.ocze le srereg tllnyc Jak się "Express" dowiaduje, someg.. 
ltrazoweJ, d h t' l d h' k .• handl ki' . ł yb' Na podsŁawie odnośnego parag~afu w pl" koju oroynacyjnym leka.T>Za-d.oktora . anyc o pr~go' owanlaoC l • o zamac. u 1 a hUSJ~ owa, o~a ~ a prz y6: 

umowy obowiązuje ona obec tego na Kojewa przy ul. A1eksandr~ gdzie policja jego uczestrlllkach,. co ułatWIło prowacLze- do LodZl w celu ~~yme?~ ~up6w w 
. , t" . 'l d tw Z ' kł d l manufakturze opózm sWOJ przYJazd do mleSląc następny . J. maj. wykryła i a.res:z.towała sprawców zama- Ole s, e ,z: a. eZJnan:e ,swe s a ~"lO ona Polski. 

chu na katedrę - M'esz:tCl'W3J!1IO r6wnież konając, przyozem OSIWlacLc·zyła, ze za- W chwili obecne' bawi ona bowiem ~ 

SamobóJ· stwo c.órki lorda mięClzy mnemi rueznanego z n.aozwiska ro- .st·rzem ją mąż, aby uni.effi'ożliwrć zdradę Paryżu, gdzie doko~ywa tranzakcji han. 
sja..,.;na l1cze.stników zama'chu, dlowych na miejscowym rynku. Po afina-

W Londvnie. .." '. . K '1 dL - ł' 'lm ł lizowaniu odnośnych rokowań w Paryżu " Co SIę tyczy aresZttowanego z,akryst)a- TO, przypa K\JWO zupe me um ą .• • ka b d' b ' ed . 
k Ó " . lb' 'ł' d' d k nusJa SOWlec przy ę ZJe ezposr nlO 

Należy ona do orszaku r· na kate..ll-. oświadczył Qn, ż,e Minko,w smlerCI, a OWlem nl1a Slę u ac o a- d ~ d • 
111 <U y, d' h ł t' . h 'li O:r...O Zł. lewskiego. prosił go, aby pozwolił mu umieścić Rpa- te ?, ~z~g~ zamec a W o~ aŁnteJ c \VI 

Londyn, 20 kwietnia. r8.Jt fotograficzny na dachu katedry, w ce- z bhzej nIeznanych pcwodow. Krwawe walki byków 
Specjalna sluiba telegraficzna .. Expressu" lu zdjęcia pog:-z.ebu zamordowanego ~en. Dochodzenie stwierdziło, że zamach H··' 
Z Rzymu do;]o.sz.::J" i·t la-dy Marion Ha- Georgjewa. M.inkow zapładł za to nkly zostllł przygotowany przez międzynaro- W ISZpanJI.. , 

stin~:s. córka lorda Tuttington, która ~a- sŁjanowi 2000 }.ewów, Opr6cz Minkowa dówkę moskiewską. W pobliżu wsi Boj- ., , l\'i.ad,~t, 20 ~~letrua: 
leży do orsz-aku królewski,ego, pOf.leł~~a uczestnic:rył w zam.a.chu były kapitan piQ< na w okolicy Sofji znaleziono zwłoki 2 ~alkl bykow w mooJscowOS,Cl AnduJat 
samoh6jsŁwo w PaJlerrno. JaJk za-pewnu.lJąl' , ...' I 'h· ł d . "od' k poclą~nęły za sobą krwawe oflary. 
przyczyna samobójstwa była tragedja mi- nIe'row Ko'tmew, klory dostaTczył nlaier- o~o.. m o ego męzczyz;ny 1 fili el 0- 6 ŁorreadJorów ~ostało ciężko rannyc:ll, 
łosna.. . E. S. jałów wylbu<:hOW}'lch. blety, oz których tRech iut ZIIllIaIrło w szpitalu. 



Str. a-. -
Czy podniesienie się tem

peratury 
będzie powodem 
"końca świata"? 
PNłanle, które nie daje spa4! 

astronomom. 

Czy zIemia nasza stanie się pewnego 
Onia gwiazdą? Wielu uczonych, wśród 
których nie brak geologów o sławie 
świcriowej, wyraża opinję, że coś podob 
nego bezwątpienia nastąpić musi. 

Ziemia mianowicie stale chociaż bar 
dzo powoli staje się gorętszą. Długo u
trzymywała się opinja, że planeta nasza 
coraz bCWdziej się o~ębia i wkońcu zu
pełnie zlodowacIeje. Obecnie opinja ta 
nie da się utrzymać. Pala upałów, która 
ostatniego lata zaznaczyła się nad pól
nocnem morzem Polarnem, topiąc bloki 
lodowe, które zawsze morze to pokry
wają, może pozostawat li związku z 
faktem ocieplenia się klimatu ziemskiego 
wogóle. Wystąpiły jednakowoż i inne 
zjawiska, które zdają się potwierdzać to 
mniemanie. 

Nowa ta teoria da się ująć w kilku 
słowach. Skorupa ziemska topi się od 
wewnątrz, z czasem powierzchnia kuli 
ziemskiej stanie się ognistą i żarzącą. 
Skoro się to stanie wówczas ziemia bę
dzie świecIć swojem własnem światłem 
jako mała gwiazda. 

Skądże jednak bierze się to cieplo, 
które powoduje stopniowe nagrzewanie 
atmosfery ziemskiej. Odpowiedź można 
zawrzeć w jednem słowie - radjum. 

EXPRESS WIECZORNT 

Z regat6w uniwersyteckich w Cambridge. 
n @ 44. 

lon~yn - to nie ie~no mia~to: to ~wa~liei[ia': mia~t. 
Różne epoki, różne krainy oglądać można nie tylko \v muzeach, 

lecz i na ulicach tego spółczesnego Babilonu. ' 
Obliczono, że ogólna masa radjum znaj- Londyn w kwietniu City panującą, pozłacane "Houscec of Dla mieszkańca ·West-Endu, miast ... 
dująca się na kuli ziemskiej promieniuje . ' . ' u 

137 razy więcej ciepła aniżeli skorupa. Dla przejezdnego Londyn moze ozna ParIiament". kończy się koło LiverpOol Slreęt. DaJej to 
ziemska wydaje na zewnątrz. Skalista czać tysiące i tysiące okien sklepowych, Przechadzka wzdłuż Embankment - dla niego terra incogruta niezliczonych 
skorupa naszej planety jest tak złym z towarami wystawionymi masowo nie to przechadzka po tysiącu Londynów. ciemnoszarych 'uliczek, niczem się nie róź 
przewod~iki~m ciepła, ~e z, żarzącego!ą artystycznie, przyciągającymi oko nie Jeden z nich, to, łieliopolis za Totme- n;ących.. jak tłum twarzy murzyńskich, 
dra ziemI CIepło promlenUJe ogromme f kt t . l ' . sa II o w r 1500 p d h' .. . l b l ki h dl powoli. Zważyć jednak należy. że we- ~ e ,owną ~rez:n aClą, ecz Imponu~~cą ,. rze erą c rzeSCljan- u mongo s c, a europejczyka-iden 
wnątrz ziemi panują temperatury o 4,500 ilOŚCIą, Moze tez oznaczać rząd 24 shcz ską, choć szpalta od bamby Zeppelino- tycznych. 
do 5,000 C. nych nóżek, wahających się w takt mu- wej v: Igle !<leopatry, czyni zeń również Za~ znowu dla ludzi z Zast-Endo, 

Radjum wytwarza stale cieplo, z któ zyki poprzez specjalne ad hoc otwory w pommk WOjny 1914,,- 1918 r.! W koście West-End to Leicester:Square i Picadilly, 
~go tyl~o bardzo drobna cząstka może kurtynie Hippodromu, lub biżuterję z leo "TempIe Church jesteśmy w Londy- z ich teatrami. kinematografami, piecio-
SU~ ulotruć, wobec czego temperatura . . k' h ' 
wnętrza ziemi ustawicznie wzrasta a przed 3000 lat w gablotach BntIsh Mus- me wy~raw :zYZOWYC, . a w pałacu pi<ctrowemi · cukierniami; gdzie się je'izie 
skutkiem tego skorupa ziemska powoli cum. Dla jednych to może pewien stolik tWó e~:mtm.sterskIm, u "MatkI Parlamen- wydeczką - na święta. 
topi się i staje się coraz cieńszą. Co bę- W "Savoy" czy w .. CecH" ze startm w s olmy u źródła całej współczesnej . ., . 
dzie z ludzkością wó.wcz~, kiedy pro- znajomym kelnerem, dla innych _ psy kultury politycznej. Londyn, to ne Jedno 1l11.:l~to: to miast 
ce~ t~n tak powoli postęPUJący. naprzód zapijające whisky i niemowlęta palące Opodal opactwo Westminsterskle, .dwadzieś;ia, wyi,ątk~wo dystansem zna
dOJdZIe do swego punktu k.ul~tn~cyjne- papierosy na świetlnych reklamach Pi- Panteon chwały brytyjskiej, gdzie obok cznym nIe rozdzlelonyc~, lecz poza{em 
go. Ct zy ~ WYt d~tn~ Pta°dkDlesIeme tem- cadilly Bacona spoczywa Nelson a Roberts ko I tak sobie daIekićh jak 'Krakowskie Przed 
pera ury me s ame SIę samo powo- • ł N ' ruie ~cie . ul~ FI' " Ił' 
dem Ł zw. końca świata jak byłoby Oczywiście Istnieje pewna ilość miejsc o ewtona. Na honorowym miejscu - d' • lO ikI 

._f lcda.> l °k1')an~. [a, z w.aSnjmI 
niem oziębienie do stanu zlodowacenia. d któ h od· d .• Nieznany Żołnierz. Zl'un 3i.tiJ, Ja e tarnI,. sprawami, cze-
C t · . l d k ść t' d ł O ryc r Zlce muszą zaprowa ZIC I t d 'ł M ~- I'L zy ez 1l10ze u z o s opmowo z o a d I i k .... L d P t cląc dalej, za,trzymać się wypada w Ta mu zresz ą pomaga po na " e;.Jopo haU 
przystosować swój organizm do tych z ec .. PO azUJąc Im on yn, o om- te r.a"l tl"d •• ..I. Aren" tj. Obrębu Stołecznego" _. taJ:. 
zmian? Odpowiedź definitywną na to stwo, głównie zajęte myślą o zbolałych f.7, ery, .5 'Złe Wl'SZą prz~UJziwne pre·. Sl'ę Ofł' '_I ': . 1.:' " 'k' l ci'" 

, ., . . . ra aehty alŻ wres ....... ie ' h d' . d cJ<:l!1n·te ZulOroWlS o on, ynsłue na-pytame będZIe mozna dać dopIero za kil kończynach dolnych i o kolaCJi, zatrzy- , .' , ,,~'"" U(lc. o Zł Się O . . • , '. , 
ka mi1jonów lat. I' t ,. T f I _ "WIOskI Chelsa londyńskiego MClntmar- zywa - na aalIllln1st.racYJne ledllostlu, t. 

d .. ża ł h h l ru I ,·,ontparnassu: staro,;;wiecAJc t.łomki z:w, " or·oug s czy "gro y , ~:::::::::::::=~ ma mg JS e wrazeme w.. ower o _on t • IlK b h .. li d .. on o r ocznyc rycerzac co ca ego .. . 1 • 

-, wolu na różnie piekli, w .. British Muse- dr~ewa ~rlydrozne, wI::jskl '.ołd Jó:k i Trudno też dać syntetyczne pojęcię ~ 
REOAK[JE ,REPUBlIKl'·1 ,EXPKE"O' um" O starannie poetykietowanych mu- kSlę~a.n~a. gdzie artyśc: czytają stojąc i tym 7-io miljotiowym mieście . Klasycz-

aa mjach, w .. National Oallery" O obrazach łr,,~c(: Slą CI .. ubjekta doprosić - taki to nego, jednego widoku, jak Zygmunta 
przyst~ujl\ w dniach najblitszych do florenckich I weneckIch, o zupełnie nI' e- .' t adk. ~ ) .. ,' 8de.kl. , WarszawSIkiego, Łuku Triumfalnego w 

zrealizowania T t d "lo 
naturalnym w tym kraju kolorycie i o u ,ez z.na1 Uje Slę SlYIroa Łrraktjernia Paryżu, lub Bramy Brand~nbur5kjej w 

PIERWSZEGO 

tóDlKlf~1 fllM~ 
VI którym akcja odbywać się będzie 

na terenie naszego miasta. 
W tym cela poszukujemy 

kilkudziesie[io pań i panów, 
o miłych fotogenicznych twarzach, rót
nego wzrostu i tuszy, w wieku lat 18-35. 

Oferty wraz J fotografjami oraz da
nemi. dotycz~cemi wzrostu i wieku 
nadsyłać nalety w zamkniętych ko
perłach do redakcji .Republiki- i 
• Expressu-

do dnia 22 kwietnia r. b. 
Oferty powytsze zbadane będą przez 

specjalnl\ komisję, która wybierze 
z pośród fotografji najbardziej nadają
ee się do filmu twarze. Kandydaci j 

kandydatki zaakceptowane zawiado
mione będą pisemnie o miejscu i ter
minie zdjęć filmowych. 

\. - " ~!i11lrll!S1llrll!)1l~ IflHn!!l(J 0CiJ li] ~!)] Inffrn 

CZYTAJCIE , 

"REPUBLIKĘ" • 

dziwme grzecznych dzikich zwierzętach "Wor.ld s End", - "Koniec Świata" i fClJk Berlinie, w Lon.dyn;ie ni~ma, lub iest ich 
W Ogrodzie Zoologicznym. w p(zykbd- ~y~z;rue d!la Wl:el~ L?.n~yńczyków t~l się lanadt,o. . 
nd komitywie z dozorcumi żYl4cych. Po sw~ ~ończy - lch sW1at Da·lej leżą Ri~h .. Dla mnie, stowo "Londyn", zawsz~ 
wrÓCIWSZy do szkoly, będą si~ dzieci ~o~ 1 .H~on C;ur,t. o cudownych ro- wywoła obraz "Trafalgar Square'll" w cie 
chwaliły, że .. widziały" Londyn. zac i ~:n.d re~~ e~c!e monarsze .. , mną dż.dżystą noc, . z wysoką kolumną 

I nie wiele w tern będzie przesady, bo t odenL Od 1'lIl adle6~ł 1 ci'ykistaBnta·sem 1 :sto: Nelsona i świat~łkami gazowymi migocą 
L d J t j . k ą on ynu W rze, ckwe!lu 1 • _ .1- b k h N' on yn es ~zcze Wlę szym niż prze- Whitecha elu faJb k i ddk' . cyml I!'a mU\Krytn ru u, a en, za atio. 
sirzeti którą zajmuje. ka Sast-ldu.' ry: OW, mrOWI S- nal GaIl-ery, czerwona łuna PicadiJly ... 

Róme epold, róine krałny nłetylko w 
muzeach spotkać można, lecz ł na uli
cach ł "W ogrodach wielkiego miasta. 

Jezioro w Sto James Park, bardziej 
do obrazka japońskiego, niż do krajobra 
zu angielskiego jest podobne, a z mostku 
na Serpentine, kopuły ł wieżyczki mini
sterstw na Whitehallu, wyglądają po
przez mgłę, lub róiowy zachód słońca, 
jak pałac z tysiąca i Jednej nocy. 

Na Soho, Włosi przenieśli żywcem 
neapolitańską ulicę a w wytwornym 
Mayfair przejść można z arystokratycz 
nej ulicy 18-go stulecia na podwórze sta 
rego zajazdu pocztowego, ręką ludzi i 
czasu od r. 1800 nietkniętego, 

Gdybym mial kogoś oprowadzać po 
Londynie, przedewszystkiem zaprowa
dziłbym go nad Tamizę. 

Z jednego z mostów można mieć naj
lepszy widok ogólny miasta: Embank-

·15".'. 

• 
ment - potężny i piękny bulwar nad

••••••••••••••• rzeczny. katedra Sw. Pawła. kopuła nad 

Oryginalna reklama berlInska:) 
auto w kształcie buta, wypusz- "owa sława S'piewacza - teno, 
c~onel na miasto przez skład Mlnghetti, zbiera laury w Scali" 
o uw.. medJolallisk'eJ." 



\ 

Nasze dzieci. 
WlECZORNY _.1 

Wiosenne lttrapienia Łodzi. 
"Ugródki" na balkonach są źródłem :rozpa- -, 

czy przechodniów .. 
Wiosna, oWa najpięlmtiejg.za pora 1"0- Oto widIotk, 1d6ry molbna dość często 

ku, opisywana ' z taikim ' zapałem prz.ez 'zaobse:rWlOWaJć 108. JDl'000 ~ych od 
wszellciCih poetów, posiada r.ównież ~ swo ce,ntrum, uli'OOiCh.. 
je ,izłe srurooy". : Skrzętne :i :milJ.lut;ące ~ gosposie 

T o trudno: talk jud: się 'na świecie dzie wykładają l}lIa baUlkon czy tez pa:'I2Je:waeSz.a:ią 
je, że n~eana rzeczy, tchnącej samą rado- przez okno pościel, dJywan.y, chodnild itd, 
ścią i werSe'l:em,' jaJko' ileIż ni:e l.sttmelje rze,:z a praCowite .Maryosne., u:zbro'jotne 'W trze-
be'ZWzględln~e smullna. , p8JC:tkę, milat:dkę i SZ07.'Otlkę, rp.rtZy$tępują ·'-1 

Tak sMn'O jest też i oz wvosną. Piękna dc' a:ktu ..,ozyszczeańa" , 
ta pora roku, która od c.zrusu istnienia g}.o Gosp.O!SiJe wiedJz;ą" że podohne rzec~ 
bu ziemsildego, je,s<t stale witana z całą są nied02lW101Jome i: p'Ociągal}ą za Sdbą kary . 
serdecznośdą i &'lIiIw'ością 'ptWez' ród ludlz pieniężne, aJlle gdzkż Da booz:n:ym ulicach 
~i, przyltlosi ~.kle ze sobą cały zapas maj.dżle się .sł:róż bezpiecze:ństwa puhllcz 
wszellń'Ch trb:apień, ·które:nli sypie, jak .nego? . 
. z ręka wa. . . . -. A ludzre 'lbi-e dhaią o "ołkych", Có;; to 

Nie w1emy &!kł.adn,ie,. czy·tak się wszę &71kodzi, że, iI;aan komuś na;. głowę sypie ,się 
chie dziJe;e, ' stwierdzamy jedJnak fL całą Ikurx. lecą pi~? .. , 
st&OO'Wlcz.ości:ą,. . iż tak 'łęst w Ł'odń . Cóż to S7Jkodzi, Ze 'DIiezb)'f czy.sta po-

Do t}nch "utTapiJeń wi,~senn,ych" Łodzi ścieł, wywiJeszom. na poblz pnb1!ilcznYI ~ 
żaHczyć nIaJ1leży przedeWiSZ)'lSt1dem balko- budzi. w ni!kilm b'YI~iIlłelj tadnoego za.do
ny, które PQZosta.'Wiając podczas wszyst- woloenia estety~? KtÓŻ rro dba o ta
kiJch .pór roku w z,aponmiieniu, wypływają kie głupstwa 
na ?owremohmlfę życia z. m\idejściem wi0-
sny. 'fifa bekI" - bo pan'dozorca 

Ba'Mron - 10 roaia świątynia: wiosny, ze sł1cawką Id le 
gdzi-e katżdy człowiek JJubi Złożyć hołd tej ~ , Z • 
porze roku.. . ł ~ jedao~: polewaąie 

Tu po syliymobilaidkn CIJY ~~ u&c. • . .. ' 
zwykł szaJruu5ący się ob~.l rozkOS?<>- WsłIOneczne -dni uh muszą hyC pole-
wać się ..św'k.Żiem powi!etr:zem", stąd "'tane, Zan.ądz~ zwpe~ słuszne i zu- . 
zwykł spogllądla.ć na Wiosenną panoramę pełod:e <la, b1żJdego uazUJllllla.ł,e. Tak się 
miasta, tu ta!k~ zaad'ada milnjai'tttoWT .. o- dz,ieje wszędzie - na calU'llkim bożym 
gródek" , obejmtt,iją.cy lcii1!ka doniczek i śwfe.c:ire.. 
sb-zy.ne'k, umocowamJYlClh z 71eW'llątrz do Ale gtigdzJe~17-M JIta ~ b~ świ:e- . 
-krawęd!zt baJik'OIlJU. cie lDiema tak ognistych i pelnych tempe- : 

Ten właś,n1e ,,ogróOOkH 
:Da lira~,ę(htach Iratlle.nfu dCJlZlOtrc6w, jal(c w ~. 

bal'kOl!l'U jest wre]kian utrapienilem 1ud~ To tee, gdy łódzki doZ'oroa chwyci 'tY 

_ Smarkaczu co powie twoJ-a matka J-eśli się dowie :któ!'Zy zmuszeni. są do pmechodzenła pod r.ęce % ~orną bra'WlUJrą "rS~awk,': 
• li.. " balkOt.nam~, czy konewkę 1 'sphtnąwszy w grursc, pUS<:l 

te ty palisz na ulicy papierosy? Jak borwrem wiaidomo 'żadna clioćby strumlień wodIy pIr'Z'eId sf.eibiie wtedy r-md -
- '" co powie pani mąż, jeśli się dowie, że pani na .naima:rnilei'sm rośIilna. nie ~beidzie się bez ko znru;dz.i,e się jaI1dś bohater', któryby ~ie . 

lllicy zaczepia obcych panów... wody, to też dJbaJły o sw-&; "ogródek" o- zszedł mu z drogi na jezdnię. 
Rya St. Dobrzyfiul. hywaięl, uwam. SQlba.e za święty .oo~wią- Stoi solbi<e tedy na Śii"<Ocl'lru chod<ni.ka, z . 

___________________ ••• 111411' .. _______ rek zra.s1)anm ż.yciloda~ czarnoziemu Oikrutną {aatruzią pan OOllOl"Ca, wykreśla 

wodą. .'. z wteliką flegmą kierunek biJegu .tryskają-

Krwawe wesele w Bedoniu. 
Le;e siię ~ fu woda OIbfio1"e, zruza oej w~ly iJ ~ z uśmreS?Jki'en1 na u

:kwiat'kiJ, u.zy.mi1a !ZIitemię iścidra. stromy- b-ch, laik to IudJz;ilsika rOlzchodJzą się po-
karni na ulGJcę twź na głowę spokojnego kOl"rtie w prawo i 'W rewo. . 

Biesiadnicy weselni złamali rękę robotnikowi łódzkiemu pr.zecllodJnia. c~, gdy jest w htlm01VJe "s~kft.i.e" 
" I cóż ma taJki, prrechódzeil u~1 na prZ'e!iżdżaljącv tiramwa.i, dlorożkę. lub 

W Bedoniu, W malej wiosce pod ka. Tak już się zwykle 'dzieJe, że po Conajmnitej klnąć na czem świat stoi i ~ pt~ch~ 
Andrzejowem, odbywała się w zagro- wypiciu kilkunastu "kolejek" ludziom ruszyć w daJszą dro.gę... Przecmodze:6 roIhi awanturę, miota się 
'dzie jednego z tamtejszych gospodarzy rozwiązują się języki i wyostrza umysł Tak też C'1;yIli. w 'bezsiJJllJej , :złOŚcD, a gOll'liWy ~OIl'c".-ni'C 
uczta weselna. na którą zjechali się go- Sprzeczka ta trwała krótko, albo- . - Na bek! Na b.eik! - wota dOlloŚńre. 
ście Z okolicznych wiosek, a nawet i z wiem w pewnej chwili przerodziła się. Wiosenna wystawa poś'CIeli, Lud7lie śpi<eszttUJe ustępują mu z d!rogi, u-
ŁodzL w bón(ę. dywanów i chodników. ciekai~" 01" nie. dostać s~ę pod sfrumi:Cń, 

Uczta wypadła nader okazale, albo- Podczas bójki Robert Rychter zo- tryskaJącej z siłą wody ... 
wiem wódki byto coniemiara i to wód- stał tak okrutnie pobity, że uległ zła- . Wnilosna b:u&i ,.:W ludz:iach, t.akt:,e .~- . .To Jest .za&e~ n'ihla .~ąs:tka tych · 
ki tęgiej._ maniu ręki ogólnym obrażeniom 'oktełznany "IP;OJP'ęd dlo. o~ystoSCli. . "Wloserun'Yoh UttaJpi\elń Łodu , lllikła cz.ąst 

Pili tedy sobie goście, pili i bawili ciała. Jest to nalszlruc:he!trueJs:z;y boda1 z "po- ka. 
się ochoczo, rozprawiając o tern i o Pobitego prZywIeZIOno pociągiem pędów", i,alcie IJJlurtll'ją dusze ludiz,kie, nie- Wszystildch "utrapień" nlie wypisałbyś 
owem, wznosząc toasty i toaściki. na stację Łódź _ Fabryczna, dokąd za- mniej ;edJnalk godny napiętJno~, gdy Jia woł,owej skÓir!Ze, śclągruętej z najpo-

Na omawianem weselu znajdował wezwano pogotowie. staje s~ę utra'P~elljOOl Slpoko~JJJYch hl;dzL ltężnie~'SZ'e~ na ś'Witecile ·wołu.. Jongg; . 
się również robotnik łódzki 38-1etni Ro Lekarz pogotowia po udzieleniu po
bert Rychter, który bawił się wraz z I szkodowanemu pomocy, odwiózł go w 
innymi gośćmi weselnymi. stanie osłabionym do szpitala św. 
. W pewnej chwili wynikła sprzecz- Józefa. . 

• zsrR" w Ni MA • 
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Pflepa~tne kanały na naunb· JOIWófmb -. 
czyhają na '. życie ludzkie. ' 

Nieszczęśliwy wypadek przy ul. Narutowicza -.Ni! 58. 
P.odwórza łódzlde r'oją się ,od różnych : NatuTl8,ln~,.te o żadlfle sy~nałYI znaki: 

zasad~e:k, O21yha;ących na życie ludzkie. ostr~ega;wcze nikt się ·nie tt93ZCZ.Y, Liczy; 
Tylko dJługOllcl.ni loka,tor domu, obez- się tu je~.u~ S;PTyt lud~~f bnsiycld sa-

,r:tany dok'ładMe z terenem, może się czuć moza.ch~ 11... szczęscV;'. ., 
na podwórzu n&ejailm betp:ieoz:.ny, "obcy" Nl'; zaw:ze jednak SZczęSCle dOpl!S~le , 

, -" ' ~" 'k . . st ozłow\lekOWli. natOlllJlaJ:>L C:tJlOWlie ,' n;ara:zony Je zawsze N·.J, , __ ,,, _ ,L' • l ' 
na ,jaki<0Ś lrui'eb~eczeństwo. , ile (JIopl~O Oll<? tClkze 0r-e~d~J 23- Qt-, 

&t kamlJ" ~,eł zł ,memu buchwtt,erOWl Z. LeW1l1l0Wl, którv 
osy. ~ 11 cheS.~ , ros owama przechodząc p.rz.ez podwórze domu nr. 58 

przy st~dinlJ!łIChf' fiJlltra.c 1 ,motorach, wyr- przy ul. NaJl'fUtow1cza wp-adł do kanału od 
wy ':' brll'lw, brak mo~tk~ n.ad ryns'zto- mottom. .' . 
kaml - mo m?o~, ~tore SIę ~przęg.ły ze Zawe2':wooy leka'rz pogmowia siwi-et. , 
~~bą,. by ~w~a'Zac c1ągle bezp-tteczenstwu dził 'Pot9:uczen~e w okollicy Ledźwi i lewe
t zyClU l'Udlzki:e~.. ' . ' , ~o 'koliama oraz ogólne ob.raterua ciała. ' '. 

Rzadlko znajdz1le się w ŁodZ1 podwo- WYlpadki t-8J'ldle 2Jdar.za!.ią się niezbyt 
rze utrzyrrna.nte we wz,ględnym porządku. rzadko. ~ 
T em ~~ę też tłuma,czy wiełk.a ~ość ni;- Włwdze admitndls:f:tra;cyJ]]o-p~oiliilcyjne wln: 
szczęshowych W)'IP~dlk6w, zdrurza)ących SIę ny pouczyć dozorców domowych, by baT-' 
na naszych pooworzach. dzi<ej &UJIl11ennie spełniali swe obowiązki' 

I M.ożna się o tern dlosŁaŁeczni-e przeko- ,Z!aw{)dow.e, ozem przyczy.nią się do zmniej' 
! nat, gdy się prz-ejrzy uważnie kronikę po- szenta się ~J.oś:ci W}"Padlków na naszych 
~otowia, '?O'dw'6rza:ch., , -- g-o 

I Najwięcej bodaj nielbezpieczeństwa ... _--..;.....;...-, ! przedsŁawl'ającemi są; tak zw. ka'nały od . Wyjaśnienie • . 
. ~ tiHr6w i mb!tOO"Ó'W, sp.otyikaJIle jedynie w I m1astach, które n:De p,osiadają 'ka naHzalCji Pr,zed killkti dniami wkazała się ·na,· la-

mach prasy łódzkiej notatka, ' jakoby . p. 
l Kanały te przykryte ' są zazwyczai że- Ja,ru'lla Zielińska usHowała popełnić za 

l la.znemi przykrywkami. . mach samobo'J'czy. Jak . .1 'ad' • • . . , ' SIę UOWL ' Ujemy, 
l [)os~ c,Zę~to,I~?nak za,chod.n. potneba notatka ta .jest przykrem nieporozumie
I pO,czyntenla Fa;kI;:Js naprawy w flllrze, CZYll1iem. P. Ziełińska dosŁała \V czwartek 

tez ".pmzczerJla motoru. , ataku sercowego i dzięki natychmialilto-". I, Wtedy ~Id~u:wa się ·p.rzvkrYwkę no. bok ,,:ej, a s.ku~eczn~j pomocy lelka;skiej _ 
1. .. 1';es'z,CZ-ę5C1!e czyha" . ' CIeszy SIę Jakna)lepszym zd.'rOWlem. - . 



EXPRESS WIECZORNY ., 

Heroina, kokaina a 
pochłaniają nie mniej o'iar, niż gruźlica i choroby wewnętrzne. 

Walka z handlemtemi narkotykfmi jest walką o byt ludzkości. 
Wśr6d strasznej spwciz.ny gangreny 

lIloraLnej jaJką poz-ostawUa Ilam wielka 
WQjna, jedną z najpotworniejszych plag 
jest rozpowszechnienie nałogu aarkoty
ków. 

Morfina., kokaina i heroina pochła'Ilia 
tą obecme nie mniej ofiar na grutlica 
j choroby weneryC1JDe, 8. ze upODÓW 

sfsuZJliwego nałogu naTtkotyków n,ikt 
tyweem się nie wydoStaje. - -

W Polsce Da szczęście nałóg ten nie 
fest tak rozpowszechniony jak na zacho 
dzie, to też walka z ham:łlarzami mor .. 
finy, koka.1rry i heroin,.. temi masowemi 
mordercami powiMa. .być prowadzona e
nergicznie by nie dopuścić do za'korze
ma się u nas tego s-trs..eliwego nałogu 
pr.zybierającego tak na Zlachodzlie j8lk i 
... Ameryce pcńworne rozmiary. 

Mówi ~ .. IłU duto O walce 'Z al-

koholiWlem., a nawet nikotyną, a zapo
mina się oa.łlkowicie o walki z handlem 
mO'1'iiną, kokainą i heroiną, będącemi 
spiritus modens tysięcy zbrodni i setek 
tysięcy samobójstw oraz tragedji rodzin
nych. 

-Utywanie tyeh narkotyk6w jest złem 
któregO zwalc~ć nie można - człowie'k 
.który raJ: zakosztował zdradliwej rozko
s'ty użycia morfiny, kokalny i heroiny, 
przepadł dla społeczeństwa, to teź akcja 
prowad~ona być wi'Ilna do stłumienia tej 
klęski w zarodku. 

Tymczasem u nas handel kokainą raz 
wija się w zastraszający sposób: :cieloną 
granicą via Gdańsk szmuglUje się olbrzy 
mie ilości 'kokainy i morfiny, a ha:nd:1a
ru niemi star8.ją się za ~ze~ką cenę 
zaszcze~ teQ. nałóg. 

I w Łodzi istnieje giełda tych narko
tyków. 

Mieści się on w jednej z małych cu
kierenek w północnej dzielnicy miasta. 

Tu gromadzą się szmuglerzy - hur
townicy, ich odMorcy i ofiary tego stra
szliwego nałogu. 

Siedzą- przy brudnych stolikach, pa
trzą bezmyślnie przed siebie i czekają na 
chwilę, gdy przyjdzie ich sŁały dostawca 
i dostarcZ)" im za olbrzymię sumę mLni
mrulną dawkę trucizny. 

A gdy nadchodzi ten moment łap czy 
wie chwyta opłatek i przełyka biały go
rżkawy proszek. 

Są to przeważnie ludzie, którzy w 
pęta straszliwego nałogu popadli w cza 
sie swego pobytu w Rosji lub Franc:i, 
gdzie używanie .tego nałogu -jest ogrom
nie rozpowszechnione i po powrocie do 

kraju stali się szerzycielami tego zgub. 
nego nałogu, z którego pęt nikt wyrwać 
się nie może. 

Kto raz zaznał tego błogiego UCZUcfl\: 
zadowolenia, ułatwienia myślenia, wzmo 
że.n.ia zdolności duchowej pracy i płcio
wego popędu, jalqe wytwarza morfina 
ten jest na zawsze zgubiony. A w 'OaJStę
pstwie swem kokaina i morfina wywoł-a 
je straszne zaburzenia psychiczne: szał 
zazdrości, manja prześladowcza, zbocze 
nia płciowe, zabójstwo i mord o to na
stępstwa nałogowego używania kokainy 
i morfiny. 

To też walkę z rozpowszechnianien1 
się, tych nałogów winno podjąć społe
czeństwo i władze i prowadzić ją w kie 
runku uniemozliwienia handlu temi tru
~nami. --az-

Czy warto wszystko 
wiedzieć? 

Szkodliwy wynalazek pan' 
Bonnevie. 

Statystyka. Artystyczny nieład. 

Od niedawna obiegają prasę europej
ską pogłoski, jakoby na podstawie dak 
tyloskopji udawało się stwierdzenie oj
costwa. Przywołajmy na pomoc wyo
braźnię: Towarzystwo zbiera się w sa 
lonie. Olśniewająco białe gorsy wyszty 

Według danych ltatystyemych, poo. 
_ liczy miesdau1ców 27 miIjon6w. 

Gdybyśmy ustawili cała, ludność na
SZlego kra.ju w olbrzymim pooehodzie, 'W 

szer9ch po 20 osób w ręd:zie, w od
stępie jednego metra, -~ pochód ten 
pr.zez Warszawę szedłby 15 doi i nocy, a 
p!'2'estrz.eu4 objl\łby na okrę.mym alaku 
z Wilna przez Lwów, Kraków, POZDa11 i 
z poww:otem do Wilua.. 

Jat to akurat droga. kaW !elaznej, 
~jllcef cały krat Da pnestmeo:i 1980 
kOOmetrów. 

Takie koło motnaÓ'y przeJechać pocią 
(Jem pospiesznym idącym z szybkością 
60 kim. na godzinę praz 36 g.cxbia i 20 
mmat... 

A.rty.t. fest to człowiek, który zdy
cha z głodn, pisze wierzse, maluje obra
zy lub gra 'W tea.trze i prócz tego daje 
się okpiwać przez awoioeh bliźnioeh. 

Artysta - człowiek, wypływający 
nad pozi.omy ~odziennego, szarego, bez
barwnego żyaa, artysta - człowiek o 
głębokiej fantarzji. gorllcem sercu i wiel
kim tale.ncłe, artysta - człowiek sławy 
i ni.epo9poliłych zalet, cztłowiek inny niż 
ws:r;yscy, wyróżniający wśród - szarego 
tł~ ueiekajl\'CY od życia. i bujający 

w obłob.c~ fantazJ;~ z natury rzecZ)" 
stworzony Jest do tego, aby paść ofiarą 
ludzi występny<:h, zły<:h i przewrotnych. 

~sta malarz Borys Miejscowy zo 
stawił u swego kolegi Semjonowa kilka 
obrazów. 

Koło to, o lt6Rm ~ mowa, o- Do Semjonowa. przychodził inny ko-
be}muje pmestrzeń 386273 kJm. kwadra- lega. niej~ Grze~~ Orłowski, który w 
towyeh. czasIe rueobecnosCl kolegi zabrał- OMa-

Uwe.tam, h tego rodzaju odciekania 7:y Miejscowego. 
statystyczne motna z tym samym powo .Jedoocz:eś.nie ten sam "mecenas" 
dze:ai-eal dalej pIOwadzdć. wZIął 10 obrazów od niejakiej Łusz.czyń 

Moba byłoby wyJi~ _pn;ykł.ali i 
ile cm_ JlUtyW8.ją W Połsc:e wszyscy 
mi~ na czynność ~~ z o
czycczaniem nosa, jeżeli wiadomo, po
wiedzm,., te pl"Zeciętnie katdy mieszka
uiec ma ~&ty nos i przy najmniejSZ)"oeh 
nawet Momościach oczyszOZle.Die jednej 
dziurki musi potrwać 7 minut 32 sek. . 

Łatwo również przewidzieć, .te kry
• teatralny w Polsce byłby tematem 
oona.jmniej l12eaktua1nym gdyby ka.łdy 0-
bywatel uwa.tał za obawiązek chooehtby 
ra~ w tygodniu być na przedsta.wieniu. 

Nl-e byłoby r6wnid beZlt'dbo-bnych 
~yby kaMy z 27 miljonów obywateli ~ 
fiarował Da cel pomocy dla be.z:robcń
nych jedną zicńówkę • 

• Dla 9ta~ów ułotyłbym jeszcze nastę 
tmJą08 pytania: 

De westch'llie6 wydobyWa się z piersi 
W'Szy~kich mies7Jluu1c6w Polski, w cią
gu ~a, zwatYyVgzy, te ostatnio ro.z.ni'O
sły S1ę pogłoski o podwyższeniu cen na. 
~aszporty zagranicZ1J1e i bilety kolejowe. 

De metrów skóry na podeszwy uży
~ cała Polska o ile wiadomo, że każ
d~ obywatel ma do załatwienia przeCIę
tnie 10 spraw w urzędach państwowych 
p.r~czem każda sprawa wymaga dzie~ 
Slę~·o~rotnej r~klramacji, a w sprawie 
k~(7)~el rekJama.Ł)1 należy się zgłosić oso
blScle do urzędu. 

sIciej niby to w celu sprzedaży, lecz j.ak wnionych koszul męskich, nagie plecy 
się okazało, pieniędzy nie z'wrócił. kobiet, błyszczące "bonmots" i butony, 

Wobec tych fak,tów Orłowski został kolje z pereł, potoki światła. Nagle p. X 
pociągnięty do odpowiedziaIności sądo- profesor uniwersytetu rzuca w to zgro-

. madzenie niewinne słowa: "Według dzi we]. 
W sądzie oskar.żony star-ał się wy tłu- siejszego stanu nauki jest stwierdzenie 

macZ)"ć . ojcostwa rzeczą również prawdopodob 
Obrazy Łuszczyńskiej zawiózł do ną niemal jak stwierdzenie macierzyń. 

Warszawy, gdzie nie mógł znaleźć żad- stwa". . . 
nej pracy, w celu więc roobycia środków Wyobraźmy sobie, jakie to wywrze 
do życia musiał obra>zy te sprzedać. wrażenie ... 

C b M Ale proszę się nie obawiać. nie posu-
o do o razów iejscowego rzecz nęliśmy się jeszcze tak daleko. Jednakże 

się miała następująco: już w krótkim czasie może się S!OWO 
Orłowski był dnia peW'Ilego zupełnie stać rzeczywistością. Niewinny romans 

pijany ... Nie pamięta jak to było. Upił Marka Twaina ma na sumieniu daktylo
się... skopję, obecnie najskuteczniejszą broń 

Nie wiedział, co robi... Obrazy Miej- przeciw przestępcy. Ta - sama daktylo
scowego rozdał kolegom popijanemu. Nie skopja może obecnie podłożyć jajo ku. 
pamięta komu... kulcze do gniazda niewinnego. 

Potem, gdy wyt!'zeźwiał, nie wypada fakt, że wynalazczynią tej nicbez-
ło mu odbierać pcdarunkÓw. piecznej metody jest kobieta, pani profe 

Sąd skazał Orłowskiego na 4 m.iesią- sorowa Bonnevie, dowodzi, że i los lu-
ce więzienia. .Tnris. buje się czasem w pikantnych historyj-

IIIMWIIiM ..... b.,....Wtt t." v,,, : kach. Jeżeli jej o.świadczenie jest praw
I ~~~!-' ~~,żeli pater certus jest tak I?ra~ 

Ile ~robią p.ensionaty w OtwocKu, 
&koro WIadomo, ze co drugi obywatel 
p.ali mon~P'O'lo~e papierosy, a konie dQ
ro!&a~skle stOJą na każdym rogu mniej 
WlęCe, od 15 do 20 minut. Bolski. ftaJmniejszy kości6ł W świecie: ko 

Jorku na Bro 



EXPRESS WIECZORNY 

ArijU~a, llóra mia!l plakat - imiała li~. 
N,ebywały skandal teatralny w Paryżu. 

Paryż, w kwietniiU. terystycznyoh", premes związku artystów 
PubIicznoiść wytworn.-ego teatru de ,teatralnych. "Jest pam sama?" - pyta 

r Avenue była ni.e'dlawnc świadkiem rzad- tragicznym tonem Baur swą partnerkę, 
kiego w teatralInej 'kt"ondtce PaJryŻa wypad- me dOl])1yś1aiąc się niczegO'. 
ku. . .,OW1Sz.em" odpcywiJada aktorka i wy-

' W tr~cie pcwliAtn.ei ~tuki tea:t·ra:lnej bucha ponewnie śmiechem. 
główna jej bohaterka dostata na scenie ,Mam nadzieję, że na.e przeszkadzam 
ataku ś~echu i była zmuszona opuścić pani?" 
scenę. Dzięki przytomności umysłu jedne "BYnajmniej, ciesrz;ę się ba:rdJze, te pa
gO' z a1darów ' mO'Żlna byłO' po przerwie na widzę" ocllpCYWiada pani Cadier, śmie
piętnastO'mi11'l1<ŁOwej kcntynucwać przed- jąc się dO' rozpuku. 
stawienie. 

W teatrze de l' A venue gt"aJna iest CO' Harry Baur pepa,trzył na nią ze rou-
wieczór se.ntymel1-taJlna. n1ecc s11tu!ka Ja- mieniem, spojrzał na suflera i publiczncść 
sque'a Natanso.na p. t. "Wrażliwy kocha- i pcmyślał, że jego paJrt1nerka dDs,tała pc
nek". Sztuka ta grana byla 80 razy w te- m1eszania zmysłów. ZbL1!żył się jednakże 
atrze Michel stalLe przy wYlpełnienej saM dko '~łiej i ~rus:kl,ej ~~r.zał słcru;a,;rcli: "Tę-
• ..t.._ k . t •. ..:'- . .• t k s Ul cm 11:1Ie ' onczenI:e za pa:IlIą . 
l uy. e cJa pcs anO'H,la prz'etnlleSC sz U ę p' •. • , . 
VI ,naJ1epszym z;espOile na deski teatru de . aUi ,carl11er me ,?ogła gr~c ~alel. -
l'Avenue. Przed klllku dna:ami WZ:Ilow~one Ś~lała Slę b~u~t~nll!e. :ąaur Ulął lą za r~ 
tam wł.aŚini'e "WraŻiliwego kochanka". rruę ~ szepnął l:el.k1J~~a ~ow d:o ucha: Pani 

PubHczność przyjęła sztukę nader en- C~rher spowazn~,aJła l dj'alog toczył S1ę d~
tuzjastY'c.zn:ie i pani CarHer, która kreowa lel, N.a~le na,stą'Pl! kra'ch,: Gra pcsum~.ła S1Ię 
la główną rolę kobiecą musioa,ła pc drugim ~o m~eJ'SIC8, "': ktor~ ~lche.t pyt~ ptękną 
akcie ukazać się przed r:a.mpą Przy nie- ko~o1ę: "Prum wyda1e Sll~ O!z;łslal zle u?'sp' e- -
m~l'knących O'KI'a'Slkach. W trz.ecim akcie soblOna. Czemu Test panI tak smutna. nowy wynalazek w dziedzinie awJacJI: helikopter, kt6ry z mieJsca, 
stało ~ę nieszczęśdJe. Akt ten zawi'era dlu Donośny śmiech był oclpowiedzią na unosi sl~ w powietrze. 
$!ą dosyć scenę pomiędzy p. Medeleitne pytanie, ~aJStępnie zaś pani Ca~l'ier pe-
Cattlier w roI'i kokoty i jej przyjacielem, ś'P~esznie O'puściła scenę. Baur został sam. 
którego rolę grał Carret. WypaH:ł dwa paprerosy, p~ierzył sce- Morderca z imaginacji? 

Sam się oskarżył. - Policja jednak nie wierzy w jego 
opowiadanie. . ' 

PocLcz,a's c1jaIogu pOWllórzył Carret nie- nę kilka razy wZ!d1UiŻ i wszerz, Wtt'eszcie 
dOlklacLnie s'łcywa -swflera. Publiczność n1e- usiadł w fotelu i zacząił cz;ytać gazetę. -
destrzegła je.ana'kż.e tegO' małego niepoiTo- Pub!1czncść ubawiła się wydarzeniem, 
~umie!}ia. Panią CrurHer jednalkże rOZSm1e- lecz pc piędu m.in:ut,ach m~1cz.enia za-czę
szyła ta omyrKa tak barwQ, że nie megła la się n-ilederpliwić. Na ~alerji rozpoczęto 
powstrzymać się od dyskretnegO' uśmien.z tupać nogami i wykrzykiwać. Sytuacla sb 
ku. Po cohwili zaczęła Sii.ę ZlJ1ów śmiać, tym wała się pleznośna. Na scen~e ukazała się Przed kilku dniami została zamordlo- W dniu mon:łersŁwa :wyłmtł się oz pa~ 
Il'a,zem już tak .głośnor ie musiała edwró- prnysla..na przez dY1"e!ktora poko16wka, wa:na w Loodynie w biały dzień na ulicy Bracke1l'er do kiineanatog,rafu. Tancerka 
cić się od publjc.zl1!ości. Zaraziła jednakie I meldi.t1ąC, że "pa'!li dostab gO' ści" , ~cz znaJna tamtejsza. t a n:oel1ka,. ,miss Brackel- była rozkapryszona i dokuczała mu w ki
już wi.dJowrnę i poważny djalog toczył się niebawem sirę ukaże., ler. Znałe.zicm-o .1ą z ~cder~~ętem ga:dł~m nematografie zł-oślilwemi dccinkami. Ziry. 
dalej wśród wybuchów śmiechu na scenie W ten S'posób upłynął kwadrans i Baur na chodn&u. n1!e daJącą JU!Z zna'ku zycra. Wwało gO' to m<ocno. K.iIedy żegn.a.ł się 
i widowni. Scena S'końC'zyła s~ę i Carre,t był już gotów cpuśdć scenę. Wreszcie Policja wdrożyła natychmlast energicz z tancerką przed jej dom?m, szybkim TU

O'dszedł. pani Carlier poczuła się na siłach, by wr6 ne śledztwIO, ale nUm'o wiel1dch wysiłków cd hem wydobył, z. ~SW1ll brzytwę i pc-
Zja'wił się jegO' rywal, M.i1che1, ,.,poważ- cić. na ślad mordercy nie na.tr:alftl{)lfIo. erinął jej ga:rd1:,c. OHa:ra jego, zalana 

ny amant", którego rolę wykonywał Ha..r- l'rzepTosi1'a pubt:itczttlOŚĆ i gra potoczy- O t tni.o . wił . _;I. • r' krwią, osunęła silę na chodmik, ogarnął go 
ry Baur, jed'en z,e specja'listów ról "charak ła sic już do końca b~z przeszkód. s .Ii!, k' . 2l}aRod SIę tW ~z~zle 1P8CI~!J: wówczas nagły prz.estTach na widok te-

______ ' nym DleJal l es, I? o=ea1~ec - euul , gO', co uczyn.ilł, przetO' corychlej zbiegł 
z ~woc1u posługa~ 1 ka~ SIę. zaprowa- z miejsoa zbrodln:i. . Obecnie nękany wy_ 
dz~c d.e. 52·eła pollcfl.,. mó~c, z~ ma mu rzutami sumienia, posl'anowił oddać się 
COl' walZll'ego do pOW1Jedz,erua, KIedy ?1Ila- sam w ręce policji 
l.azł się w ie~o ga'bi.nede, oświadczył krót . . , ... 
ko, bez żadnych wstępów: K~'l'IZ, wys~uchaw~ te} dZ:l'~neJ 

_ To J'a jestem zabójoą miss BraC'kel- °POWl.eSOL, pokręCił z medOWlerzanl'ern 

Zapoms lana wysepka. 
Oubernatorniemiecki nie wiedział o przegranej Niemiec 

1 
gł"?'\Vą, ale kazał RccLesa aresztować. 

W Oranti, na o,ceanie Spckojnym, wsu Nie br01l1oHo 1lli11 tegO', gdyż mały ob- ,er. . Ś 
ftięta 'VI grLllpę wysp Admirolskich, znai- szar wys.epki, zaludnienie, nie przenoszą- I opCYWi,edział zdumionemu kemisarze: ledZ1h.,c w, sp11awi.e te~go tajemniczego 
duje się wysepka Yat, sąsiadująca z po- ce 600 osób i nieobeoność bogactw przy- wi, że poznał tancer'kę już dość dawno l t;noo.:du ~cczy stę dalej, numo samoeskaJr
siadłościami Anglji, Hiszpan}i i Hclandji. rodzonych ni.e pociąga.'ły rząd!ów dO' opie- te łączyła ich dbO'łe zażyła przyjaźń. ,- zenta SIę PO'sługacza. TaJn~erkę ~dywa-
Pewna lkzha wysp Admiralskich. przed ko.wani:a si'ę pustkowiem. Hammer zd.O'był no c.zęs~c w pewnym danetal;~u, gdz.Ie gry-
wybu~hem wcjny śwLatowelj nale·żała do z biegiem lat posłuch wśród wyspiarz'y i . ,. .. . wa orkle'stra ~urzyńsk~. PeHc:ia pod'ej.-
NIemiec. został ioh gubernatorem. - k4e~ ~oło ~sepkl, do",?ecL~ł 'S1ę o wo.J newa murzynow o udzJał w te1 zbrodo1. 

W
. . , . nte l Jel wymkach dla Ntel!111ec. D h d . 1" • • 

1r92 roJku, awantu:rn.tczy marynarz Przyjął zwyczaje dzi,kus6w, ożenił się Z6,odził się na pełnienie ged!ności gu- occ zenle pO' lIcy:)ne peW1nno ~le-
flieIll:iecki, Ed~i'!} ~ammer, któretn~ byłO' z córką ,",:ys;pi,arza i tru~nił się rybołów- bern;to:ra tym razem w irrn:ieniru Ho.landji balwem 'wyk.~ć. cz~ mord.ler~a dokq
za ClaSl'1'O na sWIe~be, uI?atrzył sO~1e wy., stwem, ktore dawało mu JedYlIlY sposób u- i O'trzymał o'Metnicę, iż pI"zy najbH'ŻSlzej nał 'rze,?zyWllISC1!e R~~es! ~y te.z p~~stało 
se~kę. Yat, która n~e pOSIadała J?ohtycznel trzym8nia życia. spcsobncści bę,dzile mu na.deslana broń DnO w JegO'. ChOlro.b.11~ełJ tma~a.cl1 pe,d 
opt.ck1.ż,C\ldneg~z P,;,-1stw włada,l~CYC~ k?- Jak d01losi hDlenderski "NaturaHst", myśliwska oo-az odzież, bardz-~ej c,dpowie_l:r"ływem nlelZdrawe5 ,Ilektury l sensa'cYl' 
10nl~1, !amte1s~m;, vry-Iąąował l oblął Ją gubernator .teraz d:opiero e~ załegi ()Ikr~- , dnia d1a d'rgnirW:'z.a, nilż ta., jaJcie] obecnie ych filmÓW'. . 
w JlIll.e;nlU rządu memrecktegc. tu francusInego, przepływa'lącego wypaa- używa. ..;.......;..--

m mv~"M FT 

JERZy RZĘCKI. 90 
cuz Rene OI"az Sasza, rcsjanin. były oH- szA:a więc obu rywaIiOOl idea rozsŁrzyg. 
cer gwardji cesaiTskiej, ja;kcby potome1k nięcia swego sporu w hm sp,QlS6b i te na
jednego z n,ajbardlrlej a:rystekraŁycrl1ych tychmiasl 
książęcych rod!ów rosy.jskich, zmuszo
nych do wyemigrowania z pDwodu rewo
luci!. i dlatego najz;upe'lnie,i podupadłych. 

Mańka w Ołka mgnie'ni·u zorientewała 
się w, sy.tua.cji, . lecz było 'tuż za,późno, 

S)'Ituaoja początkowo ZlłOlŻyła , silę dla niej 
otyle p cmyśLnie , ź,e nie przeciwko ni.ej 
wylbuchnęło dłmrzenile obydwu jej naj
nowszych ama.ntów. Skiel"owrune 000 by
ło tylkO' dO' rywala, zna:jąc się zresztą 

Maf!k-t słyszał.a' całą tę rozmowę i sta 
l',ała się za wszelką cenę iapobiec stClJl'o 
ciu. Nie udało się wszakże m:mo nai
usilniejszych sta·rań timi.kn:!ć teQc spotka-
0:.'1 \"(;'ó'\\-czas Mań1n zażądała. aby po
zwol·cn'o jej być obecną przy walce. SIJ'O 
dzi~wała się ona, że w decydującym mo
mencie wskoczy w średe'k i skłoni prze
ciwnyków do zaprzestania walki. ' 

Kryminalny romans kBne.matograficzny. 
doskonale, O'boje zmi'erzyli silę grcinym Pojedynek m~ał się odby~ w jej po. 
wZTokiem i pc krótkich wyjaśnli'eni,ach kojtl, jakO', że był do'Ść duży. Przy:pu-sz. 

s.Łrzegau wszadde, że nie są je dynti , że wymienili między sobą karty wizytowe. czała także, że okoJoi'czncść ta wpłynie 
nawet niektórzy z ich kolegów zawodo- UmówiI~ się także, że pejed'Y'l1ek ma się bagodzące ,na podniec-o~e temperamenty 
wych cieszą się analogicznymi względa- odbyć najblitŻszege ranka, Trudno wszak zapaśników. Oni zgodzili S1!ę na to i P:l
mi. Na tem tle powstał konfEkt a na- że było ju'ż o tej porze i w tak krótkim dążyli każdy de siebie, aby przynidć 
stęp!lie starcie d",vuch takich tancerzy. przeciągu czasu odna}.eźć s-ekun.dantów i, szpady. 

CO' naJ'wa"'''''I'eJ'sza rewolwery Przy Um,o'wl'U Sl'ę takz' e, aby kto przv_ 1.' d7:i,e 
Kl)li'z}a ta była zupełnie nieoczekiwa- '~l1 - ' . - • r 

pomni,eli sebie wsz~ż.e zapaleni mło- wcześniej, cz'ekał pode drzwiami. 11,1ia.lc 
na, ZdarzyłO' się mi'C\ll1'cwicie, że Mańka pująca: t g" "l d:zieńcy, że uczęsz-czaH jeszcze przed pół to na celu, aby przybywający wcześniej 

Przy ust.alonym już systerr.ie zdoby- pr.zez roz ·all'd.nIeme U:p.l0Wl a DS~E: pewnego rokiem wspólnie dO' szkoły sze'rmierczelj nie zdołał w żadnej mler.ze przez ten 

Pod!ohne zadan,iJe mieli spelntć i Be
tecki z DyOOwskim. Przygotowywali się 
d-o tego ju.ż od paru dini, gdy wreszcie 0.

trzymali od MańJki sygnał likwidowania 
sprawy, który został też wydany Antko
wi i Fran.kowi. Na przyśpi.e,zenie owej 
likwidacji wpłyrnęł:a okoHczność naslę-

. b" t '. t h k' WIeczoru z 'w oma naraz. wum zapo-. D . . l . M" W&nla bZU e·111 s aryc amatore. tanca . d . ł . b d' . h •. ł . mIstrza uran.da. Czynrl! vo z porady cza,s sobie kapŁ'ować życz. lWOŚCl lańKl. 
oraz innych mnieJ' p'laJt~nic,znycb " ciech Wle Zla' a, ze ęZle IC eczei<t,.,,'a a w re- d ." h t l . kt' ł' O',na "as' na w"·zelkl· w""pad'ek- p"zez ten -' d kł d:' lb . 1 f' yrel< CJI o 'eewe), ara uzna a, ze szer ~ '" J ', ' 

za po~rcdrJ.vctwem truncerzy zawodowych t nlym gZ za w 'O'W o rzymle~o <la!li ho, mi,erka ntezmiern~e dodatnio wpływa na czas przygctowywała materiał, który 
D t '/1, k l'k' Otu "e owe o. .. I . k .. k łb ł' .1'1 t 1 b as ąpt'lY pewne 'omp'l aCje. ma:1~anl rczwcl e astyczneścI orpusu 1 glęt 0- móg y pos użyc ua ewen ua nege, o a~ 

prz,ez Mańkę tancerz-e oczekiwali wza- I rzeczyw~ście -niemal o jednei po.rze ści ruchów, cO' ,Ha tancerzy zawodowych dażowania ra..n. 
mi~tl za swe poświęcenie ni.ekiedy ,n~e- pewnego wieaoru zgłosUo się na umó- jest rzeczą ni.e1Jbędną. Każdy z owych 
ł11k~ przelotnegO' upOJenta miłosnego, wione miejsce lcu niesłychaneml! zdu- tancerzy mi,ał w1ęc szpa,dy u siebie i znał 
r.n C%e.~ trwalsZlego i głębszego.. 1'10- mieniu Mańki a'Ż d'WUch 'taincerzy: kan- dcbrze szemtie11kę. JednocZeŚll'De przy-

(D. c. n.)'. 
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••• • •• Jury Slezkin. 

ur cki ••• •• 
Tłumaczył B. F. 

-
l I z 1a:kie.go pCJlW,odu. Głupia dz:iewczy.rua, 

Zaokrąglając wargi w kształcie trąb- czy warto o n11e9 myśh~ć ' ... Zakochała się 
fioi mrużąc oczęta, rzekła Kira ci-en- w jakimś pędziwiat1.-z.e, wyszła zamąż, 
kim głosikięm: nie przeżyła z nim razem miesią.ca .. a TUŻ 

- Ach, wuju, to przecież rozkosz, tr~gedja - K'utla w bok i Bóg wie co ... 
nigdybym nie pomyślała, że na wsi mo- Prz),jechała na wieś, żeby się poprawić, 
że być tak dobrze ... No, i dokąd .teraz powinna więc oopo.cżąć - a <ma ciągle 
lJojadę? Poco?_ Mamusia ru.c nie r-ozu-wynajduje !lIOlWe historje ... 
mie, jej się Zidaje, że ja rut aj się nudzę!... Pam;ięta ten dJz.ień, gdy tą przy\v.tezio
Nieprawda!... A pozatem jestem jeszcze na na sankach. B)'1ła blada i: bardzo cllO
slaba, ba!'dzo słaba i ru-e wolno mi się ra.. 
de.nerwować... - Pocoś ją do mnie przyw.i'ozła -- py 

Wuj Witold, głaszcząo swą długą t:ał się siostry, gdy chorą polOtŹy11 w sy-
śiwą głowę, odrzekł dobr·od:usz.ntłe: pia'~ni. - Nie rozumiem. - jescŁem s.tary 

- N~e przeczę ci, Kiro._ Na wsi jest i m.aJm SWOi1e przyzwyczaienia .. , B4g wie 
bardLo dobrze_ i wogóle powietrZJe... 00' mi m-oże ~a.ść do gł.owy ... A tu młoda 
ale w mi.eśc:ie są rozrywJci, ludzie, gwu .. 
mQże ;ta cię rozweseli ... me.ch ci się zreSlZ 
tą, ni-e zrlaje, że.... ja ci.ebie nie wyga
niam, przeciwnie ..... 

Starzęc wstał i przespacerował się 
po pok-oju 'Z założonemi z. tyłu !rękoma. 
Kira prz-ez kiJka chwil patrzała na me
gO', nie mówiąc ani ~łGwa.. Potem ro
ześmiała się głośno: 

- Wujku, jakiś ty śmiesznyl chodi 
tutaj, ch.cę cię pocałować!._ 

Spojrzał na nią groźniel mar~c 
gęst-e brwi 

- No, chodź! 
Przyciągnęła go do siebie. 
- Ot, tak'H d'CJlbrz.e ... Usiądź tutaj i 

me gniewaj &ię, Pamiętaj, me woJno ci 
gniewać się lila mm-e... Ii ,nie wyganiać 

m.n1:e S'tąd ... Tu jest mi: dobrze ... Wildmsz 
jaka jestem słaba?.... Jut me mam sH ... 
Kocham tu wszystko: :i drzewa wiśniG
we, ~ {-en biały domek, , tę ka.nap'kę i 
szal :tU!I'eokl... najb.a.rdlziej szat.. Nigdy 
si:ę 7i nim nie rozstanę - wiech; o tem-

. - Wet gO' sobie, weź, jeśli ci się po.-

dGba. Ale {)'tl już jest sttty, zniszczGny. ! ob" fa. ł ·te tub' kł d 
- Jaklto?_ Patrz jaJki kolorowy, ja- ~ b re . '. ~ .• od t~ naprzy k .~, , 

Ide śliczne rysunki są na nimi... ze. ~ ~re.:_Slie.~ 1_ ~~_1..e~ w l'd O'JU, 
N·. . p' a Jej SIę'" mv.lA::' ll!~ ł"'"vuac ... . J.c n'1-e romtm1esz.... attl1ętasz, przy-. ' 

kryłe'ś mnie tym s.zat.em, g.dy położyłam M'nttfk:a !Gry porw~, zawsze zdener-
się d-o łótka._ . wawa:r~, odrzelkła smutnym głosem: 

_ NO', dobrze. do'bme ... Motesz zo- • - Ach, ~H" Nie. wo:litbo ci tak mó 
s.tać ... MO'Żesz ... DoIbrze_ wi6 ... Gł<JWa 111lI11OO bo~ .. Ta VraJgedja. ta 

- Znowu się gllli'ewaSz.H J-esfeś Zlł.,. .. straszna. t:a,~~ :- dobiła mni~ d:o resz: 
Nae wiem dI1aeze:go cię kocham... ty. PO'W'l!IllIe:neS m1 pomóc - Il1J;e mam m 

Spuściła nogi ~ owinęła je tureckim kogO', je'Sitem w.dOfW'ą.~ Powinieneś Kirę 
$Zalem kochać, pawindleneś o nie:j pamiętać . -

Otciał wyfść lecz lOra ~a-trzymała go ona jest ni~~Jmwa. .. 
za marynar'kę. Po up4'ywioe dwóch dni odje-ch.ała, zo 

- Nie puszczę, nie pt.L9zczę!... .gas- stawia;ąc c6t1kę pod opieką brata. 
pOOM"·stwO' m-e ucieknie l Usiądź tu jesz- - Wi-em., że j-estcl dolbry - rzekła 
czel ... Chcę z tobą pomówić, kochany przed odjazdem. - UspokO'i:sz ią, wska.
wujku!... Ty mnie tylko mcnesz zrozu- test ,jej nową drogę życia - mam do cie
mieć!. .. Dużo ,ludzi jtW widziałam na bi-e ,zaJUfacie. 
świecie._ A IGra przyciągruęła ~ do mebie i mó 

IGra za1iryłaJ tW8.t'L ręlioma~ ,wiła smutnie! 

- Jestem nie.sz.częśliwa, wujJiu.... . -:. Zosta:~y sam~ - dwaj staJr·zy przy 
Prreszed.ł kUka razy po pdlroju, za- J8JC1~e ... C:zru;ę tuz. że ;estem hardzo sŁa-

(rzymał się przed Kirą li rzekł: · ·ra.. .. JaJkgdjbym miała tysiąc lat ... Dzip.ku 
- WJ.dzisz, Kiro, na to nie mogę . po- ję mamie, że mtŃie 'tu przywiozlla ... Tu j' ;.st 

zwoli'Ć ... Tam w mieście mogłaś się kI): talk dobru •. , Ni~ krcwuj się \Y!l1.jaszku .... 
chać, mogłaś się zastrzelić - ale tu, u Możesz żyć, jak ci się podGba ... Tym~·(. 
mnie, musisz być śpO'koJna ... Nie ma tu nie pytClJj się o mnie, o przeszłości." To 
czasu, rozumiesz? _. Powannaś się prze- już umat1:o ... Ni-e bój się Q mnie - nie' 
pTOsić z nim, z tw~im .. _ Cod?ień ,lisiy zrdb~ę so,?ie nic .złegO'... Bęąę żyła... C _ 
t>~sze... che~. spok'ojll1'em ~y>c~em... Wtedy ,nie 

Maleńkie rączki objęły j-ego szyję, mO'głam wytrzymać, to było ponad mo'je 
modra twarz przylgnęła do feg~ policz- si1ły... Jruki'e tu straJszne, ' wuj.~szku, gdy 
ków: człGv.-iek 'poznaje, że się r·ozcZ'arowaL. 

- Wujku, Kochany wujkuJ... Potem Kira usnęła i wu'jek otuli<t jej 
nogi tureckim szalem. 

II. 
Wuj Wivo1(l! szedł przez: pole, a za nim 

7:e spuszczonyun ogonem wiel'ki pies pod
wórz,owy. Wszyscy już spali. Księżyc 
~krył się za chmurkami. 

Był-o mu prz'}'1kr-o - sam rue wiedzj'ar 

I spacerując po PO'lu wuj W1tQld rO'z 
myślał Inad tem, że ot? zepsuli m~ życie, 
wplą,tali go w jakąś historję o ludziach 
których pl;zedtem nie 'znaL ' 

Dlatego był zły - i kopnął psa w 
brzuch - aż zwierzę zawyło z bM'u. 

Ilu str. St. Dobrzyński. •• • •••• . -
III 

- Kochany wujku, nie jeste~ już mło 
dy, ale bardzo naiwny - mówiła Kira, 
siedząc na bryczce ohok wujka. - Dla
czego Jl1.oe możesz zrozumieć takich pro
stych rzeczy... Kochałam go, aż do za
traty z.mysłów, wJerzylam mu hardziej 
niż sGbie, a on ... on mnie tak zni-eważył. .. 
powiadasz, że tO' są głupstwa ... ale cza
sem gł'upstwo jest stra5lZne. I jeżeli zgo
dziłam się żyć nadal, to tylko pod tym 
warunkiem, by rozp-ocząć nowe życie ... 
w ciszy, w pokoju, w świętem skUipieniu. 

KiJra pociągnęła lejce, jakgdyby w ce 
lu pnekonania się, czy ma dosyć sił do 
p;rzys2lłego życia. 

Na .nocnym stoliku przed łóżkiem sŁał 
lichtarz z zapalcmą świecą. Komar tań
czył polkę nad s?Jklanką z herb~tą, ' .a 
wuj Witold siedział na łóżku w biJeUźni,- ' . 
i patrzał W ,sufit. I . ,. 

Gospodarstwo szA:o wcale nie źle •. :.. 
zresztą wuj WitO'ld czuł się jeszcze mło
dym ... Jeżeli nawet w domu jest zbyteć:~ _ 
na osoha - młoda kGbieŁa - wdówka _ : 
niema w tem nic stras:nn-ego .. , Ona wca. ·· 
le nie przeszkadza. Niech sobie mieszka, 
A jednak jest głupia ... 

I wuj Witold powtórzył głośno: ' ,,' 
- Głupial ' , 
I w sercu wuja Witolda powstało ja.: 

kieś dziwn·e uczucie ... 
-. Głupia .•• a. poka:tcie mi chocia.t je • . 

dną mądrą kobietę? 
Wuj Witold zapalił pat>ierosa.,. 
- Głupia/. 
Wtem ktoś ~apukał do drzwi/ Wu\ 

Witold szybko wskoczył do łózka i pt'~ 
krył się kołdrą. 

- Kto tam? 
- T o ja, wujaszku!.. . 
Nie czekającodpowied~, do pokojtl . 

weszła Kira. Owinięta była tureckim sza· 
lem i włosy splotla w cieniutki warkO'c~ 
Twarz miała zmęcz011ą. 

Zbliżyła się do łóżlia i patrząc na 
świecę, rzekla cicho: 

- A jednak... pojadę... wujas'zku ... 
WUJ Witold, wysuwając głO'wę z pod 

kołdry, zapytał zdziwiony: 
- Dokąd pojedziesz? 
- Wr6cę do Jerzyka ... 
. Wuj 'Witold skoczył, jak oparzony: 
- No, a potem?! A co dalej będzie,. 

nłech was djabli porwą!.. 
- Ach, gdybym wiedziała, wujaszku 

ale nie mogę" nie mogę, .. 
- Chciałabym mie·ć . takiego męża, . Kira zakryła twarz rękoma i załkaia 

ja,k ty... cicho. . ł 

Wuj WHold zapalH papierosa i nie - Nie możesz? Wiem, wiem! Pocóf . 
patrząc na kuZynkę, odrzekł: tu przyszła w nocy i nie dajesz mi spać! 

- Tobie rózgi przydałyby się, a nie Chcę spać -:- rO'zumiesz? 
mąst... na;Iepiej byłoby, gdybyś do niego Wuj Witold O'dwrócił się twarzą do 

. 'ł ściany, a Kira wybiegła z POkOI·U. wroCl a ... 
_ Nde, na to nigdy się nie 'Zgodzę! Komar znowu zaczął tańczyć PO'lkę '. 

Nawet l~'stów j,ego nie chcę czytać! On nad szklanką . . Wuj Witold ściągnął kO'ł. ' . 
..J,1 drę i nastawił uszy. Potem powoli zlazł . oua mnie ~uż nie istnieje! Ach, wujku, 
ratuj mnie. Bez ciebie nie wiedziałabym z łóżka, wcictgnął pantofelki i halat Po-
co czynić. Spójrz mi w OCZY'H c7ly nie- czem skierował się dO' sypialni kuzynkii ... ' 
godna jestem twej miłości? .. , .. 'PopTZez ·szparę drzwi sączyło światł~· .. 

- Śpią, a ZJapom1nają zgasić świat;Jo', 
- Powiedz, że mnie kochasz, pręd- Natychmiast odpowiadając na jego ' 

ko... że nigdy się nie rozstaniemy... słowa otworzyły ,się drcZwi. 
- No, dobrze, dobrze ... kochaU1, ko- - To ty, wuju? ... 

cham ... tyl'ko zostaw... ~ Przypus'zczam, że to ja .... 
ZajeC'hali pod gmach poC>ZJty. Listo- _ Wejd:t ... 

nasz krzyczał z -dkna: , , . Staruszek jeszcze bardziej się rozło. 
- Ulitujcie się!. .. Kupa listów Jeży ... Sett-

A dla pani telegraml - Nie p'rzyszedłem z wizytą ... to z,re. 

- To peWno od mamy - rzekła Ki- sz.lą głupstwo. Chciałem się tylko dowie 
ra, biorąc telegram do ręki. dzieć, ki!,!dy konie przygotować ... to 

Rozvdnęła szary papier. rzuciła 0- wszy:stkóf 
kie~ na . tr~ść depeszy i zgniotła ją W Star:uszek uda.w~ł, że. kaszle, le·cz na 
ręku. tychmiast uspokoił się i ~apytał: 

- Wujku, musisz mnie obronić ... On - A C0 będzie z szalem? ... Tureckim 
gotów jest przyjechać ... Prze~zytaj. szalem? 

Wuj Witold . wziął papier do ręki i - S:tal? ... Nie rozumiem ... 
przeczytał: . - NO'! ten ~za1... Ten tur.ecki szal. 

Bl . Kira ~zruszyła rami~mami: - . ,; agam wr6c chory kocham je-
żeli trzeba wyjadę na spotkanie jestem . ~, ~ch, t;vói szal... N.o, ~czywiście, 
niewinny całuję Jerzy." ze go. llle za~lOrę,. Z?S~awIę CI go, bądi 

R . . . spokOJny, wUJaslku... ' . 
- ozum1esz? •. - aenerwbwała Slę W .' W' l'd' . 

IGra - Cóż mam uczyn1ć? Nie ' chce ' na . 1;11 lŁo ŚCisnął p.ię,ści i ryknąL 
niego patrżeć.... ,-:- Tak l Tu;ecki s~alL Do djabła! 

M ' '1 k "? MOI szal tureckll Tak,- łaskawa pani! - oze leana wrOClSZ, M" . . , . 
Ni l 'h' N' d JW' Ol sz.alL Tak!." Proszę o tem parnię, - e. c lCę, UJe C cę .. · . Ig Y ", Ul''' tać, psiakrew L... . . 

ku, t~ mu 1.0' wytłumacz, proszę cię, bar- I zanosząc się od kasz.lu wysledł szyb 
dzo Clę proszę!... ko z l'0koju zaw1Jaskują.c za sd'bą drzwL.~ 
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Napowietrzni zdobywcy nieznanych lądów. Zakoticzenle walk francuskich w cyrka. 
--:0::--... 

~j> 6 wielkich raidów lotniczych. J d b ł I d 
Loinictwo w pierwszych dniach obec nicy, Pinheiro Correia i Sergo dla Silva, aago Z O Y nagro ę 

Ile; wiosny szykuje nam wiele niespodzia przygCYtowują się do raidu Li.zIbona - t. J-. tytuł mistrza RzeczypospoliteJ- Polskie: i 2,500 zł. 
nek. Wybrzeża - Gwinei - Angola - Mo- J 

Zdaję się, że giną gdzieś ślady brutal zam bik , łącząc w ten spos6b jedną po- p. ki- Pełrowl-c · K tz 
ł1ej mWlści wojennej, a na plan pierwszy tężną linją powietrzną wszystkie afrykań IneC, Z I orna 
wysuwają się cele szlachetne i wielkie, skie kolonje PortugaJti. d b I- d d któ t ł podziel 
jak: wyprawy geograficzne, podróże wy 4. Lotnictwo włoskie robi przygoto Z O Y l rugą nagro ę, ra zos a a ODa na 
wiadowcze oraz nawiązywamie współży- Wlania do raidu z Rzymu do Sydney przez trzy równe części. 
cia ekoQom1cz.nego i handlowego pomię Eglpt, wybrzeża Azji, T okjo i ocean Spo _ . 
dzy krajami i kontynentami. Ten wspa- koj.ny. Sam-~ot, na lcl6rym ma się odbyć Wbr<ew 'W'SZJelkim ~ym sbroGom., to tecz:oef i .. ~ hJoefO e«k\ 
tiiały, samorzutny kierunek lotnictwa ta wyprawa, będzie posiadał jeden tyl- warzysząqm watkom mwodowyeh Zi8lp8Ś ,.t6ła- • tyIeh, ldi6nrJr ~ podc'ZU obec
stworzy być m-oże głęboki przełom w ko mot-or o sile ~ MK z zapase~ ben- ników, wbrew wszelkim więcej lab mniej :nego łurttłełu .. szczodr. -miotd 
naszych przekonania,ch. zyny na 10 godmn latu. EkspedyCJa wy- ł -~ . podda:' P2ąt.r'am ~ .,.. mW 

Oto kilka projektów podr6ży geogra- ruszy pod kierunkiem majora Depint;do s usznym .. . .,:wamom _ ~ ' . 
licznych i raidów, które mają być ozreaIi w pierwszych dniach maja. Droga rai<lu krytyce, OZJ'Sl.ośClI: duszDocśoii poszczeg6l- przebieg bardzo ~Jąc:y i zadowolił 
zowane w pierwszych dniach wioSlIlY. tam i z powrotem wyn-osi 55,000 km. nyob zwycięstw 'W7JItlęd. ~ fed:ne- z ~ ~ br:r.Ie&C ~ wi-

1. Kilku lotników jaJPońskich nosi się 5. Również w maju są przewidziane mu trzeba. k~ PZ'fLDAIĆ 8ła.szn~ ~ . 
t zamiarem odwiedzenia Fra.n-cji, rewizy:' ekspedycje do bieguna północnego. Jed- Po wyailku obecrJego furaieju. mistrzostIwo PSuec:łd swaUł • ~ tęgiego byka. 11" 

tując wspaniały raid z roku ubiegłego ną z ni-ch p:zedsi~bi~e, młody zdobyw- Pds1d dostało się 'Wodpowiedaie ręce. - legi 011 fedoak loeowI wszystkich benefi
świetnego francuskiego piloia il'eUetier'a ~ "terras ~c<:gIUtas . d Algarsson. Pro- J J &..~..ł 11 'bl ~ -'W)" me. 18Dt6w taraleła 'W' walce. Jaa..cł- 1rt6r 
Oo1sy. Jekt przewiduje wy)~. sa.molo~ . z . au aa6"" F>. a:. e, .-..... J 

2. Angielska misja handlowa ma w Spitz;burgu, prz-elot możli'Wle najdaIeJ ku )ąCJ przed sobą Je~ 'W'~ pcq&Z- go Idasycrm, ... utem przez biodra, • 11-

lIajbliższym czasie dokonać przelo,tu póŁnocy, założenie tam bazy lotniczej, łość, wobec czego imię Polstd, fet'ełł ale chwytem ~ ... oble Iopatkt połotyl 
w1Xlłuż doliny Nilu od Khartumu do Ki- skąd dopiero można..by było ąok.onywać zyska.. choćby przez samo ~ go Tu wypada. przJ'POllDllłeć. _ P~ 
sumu, krańcowei sbacji kolei żelaznej, wypraw samol~tem w promlemu 1~ ,na szetIOłkim Ś'Włec:ie., ~ gd:z3e obeC1tJ po ftIOłm piel WSZfll1 beDefWe ułegt ule
prowa<dzącej oz Monb&sy. Ma to być tyl- ~m. Statek będzie :z;osażon~ w ł~e zOObywca. tego ~ będzie Jeac- we&- 8pOdzlewaDie Pioectiemu. a Jaago .... bok. 
ko odcinek wielkiej linji lotniczej we·d- 1 płozy,. by. mógł lą ować gb~e~olW1be~. czyi, to w kddym bądt l'82ie .-ad~ .. _ Badde.. A więc WSllt .... 'T 1nef baJe. 
ług wschodnich wybrzeży Afryki od Ka- .6. Pl1oC! ~erykańscy o 1ect11ą 50 le 'bem ZU .... ł_:'" me ai.e słrad. Bsancl ~ pora*i. 'W' ..... ~.-..v 
iru do Przylądka. Samolot Hand1ey-Page w Jednym dmu W 3 lub 4 etapach prze. na ~-- , " . . , ";,_--.,,,......, 
na: którym ma odbyć się przelot, jest cał lecieć grupą Atlan.tyk, zaś Orteig, ame- JesZlCZ'e tecJ.en banbo wa:ł:InIr puaId za: duia. _ . 
kowicie 'Zrobiony z metalu i może p orni e rykan.i.n. poC'hodz.erua francuskiego, ofia sługuje os. podlkIr~ Obecay turniej ~ !pen Pełtowb ł XOI'Dab 'Wa.!6 
ścić 8 pasażerów wraz z bagażami. ruje 400 tys. fr. pilotowi, który pierwszy był prawdopodobnie piel wsz,m ,.. Połsce czyłe. bez ~ pomimo zułosowa. 

3. Dwaj portugalscy oficerowie • lot- przyleci z Paryża do New Jorku. W'o1nej, 'VI ktIórym tak powat!:%re siły o ty- .. ro mm. oktresu waUd GL puakty., pole-

tul misł:rm. wabyły~ Nie -nbooo nato- g~cef Da ~ punk:t6w dc:lOrrch 2'A! 

miut o ~ ty.tał wtedy, kiedy bię Polski ~ przec.iw,nIka do pazr'tleru. 
na bdDef mapie • ~ Niecb1Je lWI pq6uje,. w cydm G. Brajtt)ad. 
~c~_~_~ .. ą \ A. B. 

Bodajby to byt ... "gwiazdą foołbalową" 
--::0:--

Jak się w Wiedniu zdobywa graczy. 
V bieg okrętny "Kurjera Polskiego". --:0:'--

ProfesJ-onalizm kompletnie zdemoralizował i zdepra- . _, ~anza.., ~ kwietnia. . Drua!ie DII:,,~ -hł t.eś1m "~k6f"-
ł Onegdał odbył mę po raz ~ty z rrz.ędu WUS2'.a'Wa, 3-de Pn:vtuła..Prosna - Ka . wowa sport. . dorOC7)IJY wiosenny bieg o~ przez.n- m. 4-te ~ H W~M, S-te 

.. ". • lice War'Rawy o puhaJT "K~ Pol~le- Sadek NWW'a - Kraków, 6-te EysmoBd 
PeWIen znany mIędzynarodowy g,racz, S1ęĆ meczów. DllieS1ęcznre, kt~ nam prozy go", ofiarowany w!'. 1921. Z powodu Pfęk "PolOllijtt' _ W~, 7-me Jelowski 

(k,tórego za~ran~C'Znla prasa ~lowo ~e ~o noszą ~ mil. kor. cz.. rocznie .. Kwota ta De' od i udda.łn pub1iczlności w na;- 21 p. P .. 8-me Dob:rr.a2i'Ski "Wlsłla" _ Kra. 
daje), prze~ywalący .osŁ.a:truo , "f WlednI'u w cało&C1 bywa ~~d:m'e'lon.a mllędzy gra- ru~~~ porz.e dnia widowisko należy k6w, 9-~ BosId A.z.s. Lwów, lO-te Ros
otrzymał ]ist następ~l~el tres~l:. czy wedle UlpI'zed.mc;> u'Sltal~n~o kluc-za. uważać za balrdZlO udalt.ne. sa ..Polonja" _ Wanmww&, 11-te Woron 

"Doszło do DaSlieJ W1~omosCl, ż-e z po Prócz teg.o ot.rTxymuJą nast gracze . ~wa W raku tym z powodu przebudowy i "PogoóN L~. t2-~ FSe • .Pal1lJia" _ 
wodów materralnych, chctałby pan wystą 'razy do roku 4 tyg. płatnego urlopu 11ll.ne zamknięoila dojezw do mostu Poniatow- Warszawa.. . 
pić .ze sweg? stowarzyszenia i. wstąpić do pr~ie. Na~~ ha.sbo .. ~o dla ~a- skiego brasa bfe~ musiała ulec maC'2ll1ej Pierwszych aeścia ~ otny
~k.Iego" ktore~y mu zapew.mło korzyst- czy. ; ~stąpili~m'Y do ~u, ~óry DA- modyfikacji i pNJedJlmtooiu do 7000 metr. mało medałe "KUrJen Polskiego", ilruni za 
mel.sz.e waru~ki. W <;>'bec tego pozwalamy razren[e uz:nlllJe profes)onall:zmu • Na 85 zgq-oszonyoh na sIl8Ircie stanęło od.nicy ~ te same prz.edm.ioty, ofia. 
sobIe, zapytac! czy Dl!e byłtby paJD skłonny List ten kończy się reasumcją licz- 62 biegaczy z całej PO'~ki, pomiędzy kt6- !'owane pr.7.'e'Z r61me fłImrr i instytuClje. 
zostac członk!em naslJego k!u~u. ~~~ nych konyści., mriązanyoh z ~aniem. ryrn4 iedlnak brak było zn8JD:Ycb wat'SUllW 6 seDSaJC' wzbucłzd 60 le!: ' bie 
15 graczy, k,~orzy są przewa'ZIl1~ pansklml Nie ulega wątpH'W'OŚc:i, że list ten po_ skich bilegaozy: wa.cbm.. Szei1eS't.-ow~ki~o _ Og ~ołac ~k ski, ktÓry t1Il • 
rodakaml-. Nle mamy wprawdzie własne· h d' zna.' :wocLowej droż Slue i CentkiewiJcza (ostatni prTZYgobowu,ąc SIę 6-ez p. .~ DW • !'Y 
g.o bo~ska, .te~z rozpor~~y n~ cele ten S~. Z1 j:k wI:&~ graczy fo~~wyC'h d{) biegu na osłatulm treni!ngu uadągnął ~ ~ z 7~~uu!.~: 
nlSowe b~IJSI!d:em znaJduJącem S1ę w tem próbuje się zjednać wspaniałymi ofertami. sobie ścięgno w nocłze). . ~i: pr~ miejsce ~tnre 
samem mleSCle. • W ten spos6b zwycięzca biegu Sawa- . 

• R?zgtywa?lY mec~ wyłącz.nie za~ra- Zmarły DieCawn.o Ca.ruso !1a~no me ryus, członek ltwoW'sldej "PoJ!oDiu miał nie Mimo ~oergji kie:rowcika b~ p. kpt 
nlicą 1 mamy lUZ zakontraktowa.n;ych kilka otrzymał lepszych propozyC)l, ~s nasze co lżejsze zadanie nilemniej jecJina,k należy Da:dca ł}!e udało się orgalll.l:zaJtorom. na
imprez zagranic~ych, .w<?'be-c .czeg.o . dru- ~dy o~ nie obr~ SJę c~yba, mu się um.a.nie u:. jego sukces, ponieważ wet pmy pomocy ,~ji i w~ska, na ulicy 
żyna r.asza na kll'ka ml'e'slięcy J,est JllZ za- leżeh obok n:iJc'h rozrM:.n1l8.ć będzlemy rezulfat 'VI czasie 23 min. 58:6 sek. należy Szpttaln,ej na mecte 1 oelawmku, utrzymać 
ttudnio.ną. Rozgrywamy przoclętrue dzie- również "gwWzJdy" foothalowe. uwat.ać w tych waronk.ach za bardzo ~ w kubadt niesfórnej publiczności war. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~n~~~ ~. ~ 
we twe I •• ~ . ' '.' I, . . ", •• ~ ',~ 1-''';' .... 

Mecz hl.zpali.kl Madr3'ł-5evllla 3:1. 
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St szne 
Zmiaźdżył 

amobójJtwo włamywacza 
zębami ostrze "giletki" i usiłował 

je przełknąć. 
Do desperackiego kroku pchnęło go niepowodzenie miłosne. 

Z Warszawy don~zą nam: 
Dwu.dziesiopi ęciole.t:ni wł amywa.cz, 

Szczepan Ciemniewski (Pańska 95), zwa 
ny W środowisku hultajskiem IłPundas 
2-gi" , {gdyż pierwszym był jego brnŁ, o
becnie nieboszczyk}, kochał do sm.l'eń~ 
stwa Helenę Pa!rlwszkównę. 

Mieszkali 0'C! dluż.sz:ego czasU wspól. 
nie. Dziewozyna. była mu wierna, nawet 
wtedy, gdy od'siadywał karę w wię~-
1iu, co się ula.rzył'O trzykrotnie. 

W croraj rano kochankowie posprze
.:zali się. Po gwał"bownej scenie, Pasto
s:cltÓ\Vna spakowała manatki i 'WjUliosła 
się niewiad-oroo dlokąd.. 

dziewczyna nie wraoa, zdecydował się 
na .odebranie sobie tycia. 

Włożył do ust ostorze od maszynki do 
golenia "GiIleHe" , strzaskał zębami i u
siłował przełknąć. Kłujące odłamki ugnę 
zły mu W przełyku. 

Po chwili jedna z s~siadek społ'kala 
go w sieni. Stał oparty o balustradę i 
krZltusił się bryzgając krwią dokoła. 

Wez:wa,no pogotowie. Lekarz stwier
dził mnóstw.o ran, j~zyka, warg, przełyku 

i dziąseł. Na prośbę Past'UsZ!kówny, któ
ra na wieść Q wypaidku puybiegł,a do 
kochanka, pozostawiono go W mieszka
niu. Dla pewności lekarz skOJlfiskował 
pozostałe o·strza od maszyn·ki. 
Dodać musimy, że desperat zamierzał 

porzucić fach złodziej sld i wziąć się do 
uczciwej pracy. Podobno był zatrudnio 
ny w ostatnich czasach przy bud()wie 
domu. 

IleBt lolitJiOJ młrlelił uUBial 

Warszawa, dn. 21 kwietnia. 

1 ... PRZEOOIEŁDA WARSZA WSKA 
New Jor.k 5,165 
Londyn ?4,81 
Paryż 27,24 

2-ga PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 5,19 
T enodencja utrzytnwa. 

" '. \ : 'f. j,...,~ -:" ' I' ~.. ~'.. ~ •• .t ~ 

o 25 proc. wzrośnie oso
bowa taryfa kolejowa. 

Taryfy towarowe będą czą· 
śdowo obniżone. 

Warsz. kor. "Expressu" telefonttie~ 
Jak się dOWiaduje, minister kolei p. 

Tyszka, podpisze jutro rozporządzenie 
podwyższające z dniem 1 maja osobo
wą taryfę kolejową o 2S proc., tak że 
opłata za przejazd 1 klm. w kl. 3-ei 
podwyższona będzie z 4 gr. na 5 gr. 

T aryfy towarowe będą częściowo 
obniżone. Uprzywilejowane będą prze 
dewszystkiem najważniejsze surowce. 
jak węgiel koks, rudy itd. 

Natomiast artykuly luksusowe będ~ 
obciążone wyższemi niż dotychczas, 
stą~kami przewozowemi. 

"Pundas" rozpaczat Probował zalać 
i,orycz a!1embikówką, ale bezslruteczme. 
Wieczorem, o godzinie 6, widząc. że 

"Jeżeli pan ma prawo strzelać - to proszę!" - oto Szkielet ludzki na dworcu 
słowa które były powodem zabójstwa. lwowskim. 

Herriot odwiedzi Amerykę 
Specjalna służba telegraiiczne. • .Expreuu". 

P8ł'YŹ, 21 'kwietnia. 
B. premier HerrioŁ, :który prawdopooo 

ónie z,ostanie przewodniczącym izby de 
puŁowanych odbędzie podróż po Europie 
i Ameryce dopiero podczas przerwY let
niej w pracach parlameniu. 

Naj'Pierwodwi,edzi on Amerykę, gdzie 
b ędz.ie gościem Nowego Jorku. 

Ze Stanisławowa donoszą nam: 
W dniu 16 b. m., jak donosi "G. Co

dzienna", około g. 9 w. na kolonji Kni
hinłn w Stanisławowie ze~zło się paru 
uczniów gimnazjalnych i stojąc na dro
dze, grali na mandolinach. 

W tej chwili przystąpił do nich bez 
najmniejszego powodu agent policyjny, 
Kozłowski i odezwał się do nich podnie 
sianym głosem: ,,rozejść się!". 

Gdy napadnięCi zapytali, na jakiej 
podstawie zakaZUje im grania, kiedy 

on jest, że takie zakazy wydale, agent Leżał t~m w pakiecie już od 
. . kk·..· dw6ch lat. rOZWSCIeczony, rzy ną "rozejSC SIę, 

bo strzelam l" 
Na ten bezprzykładny krok jeden z 

uczniów, Wesołowski, syn kolejarza, 
oburzony brutalnością napastnika, przy 
bliżył się do niego z słowami "jak pan 
ma prawo strzelać, to proszę". 

Rozwścieczony agent nie namyśla
jąc się, wydobył rewolwer i oddal do 
ucznia strzał, przebijając mu pierś na 
vvylot. . 

Chłopiec zalany krwią, otrzymaw-

Ze Lwowa donoszą nam: 
W gard<erOlbi'e dworca głównego we 

L wowi~, odbyła się l.icyt.acja przedmlO
tów, po odbioo- kMrych właścidele n ·.c 
ZgtOlS]l:i się. Je,den z takich nahywców 0-

twor,zywszy ku,pi'ony pakunek stwierd:dł 
ku ,·rzera,żeniu - po otwardu tegoż -
zna)dt;jący się w nim szkielet. 

_D:miiiE-----~ ___ -----------r.-IIM. 1Ii ___ 1I szy ranę śmiertelną, padł. bezprzytom-
id&DI RENAISSENCE" D' 23 b. 5 _lilio.. ny na ziemię . . W beznadziejnym stanie 

Poti,cja wszczęł-a dochodz.e·n:t.e. Lekari. 
stwierdzi'ł, że szkielerŁ ten leżał już w pa· 
kiecie od d!wóch lat. r " II "I 111 On.;.~ORZO~; iOS:AJ~ .,. przeniesiono go najpierw do domu, a m I stąd do szpitala, ·gdzie obecnie dogo-

........ . t ... 

. pierwszorzędna, wytworna KAWIARNIA I RESTAURACJA rywa. I Mordercę aresztowano. WYSTĘPY ARTYSTÓW WARSZA W 
SKICH W "SCALI". 

I 
I 
I 

I Mord ten wywołał niesłychane 
wzburzenie wśród ludności. Dziś odbędzie ostatni Występ P. 

Ireny Solskiej, Junoszy Stępowskiego 
i Kazimierza Justjana, artystów scen 
warszawskich w dwuch sztukach .z re
pertuaru "Grand - GUignalu" parys· 
kiego. 

Wieloletnia praca na polu gasłtonomlcznem, oraz sympatIa, Jakli się cieszyłem w lokalach, I 
gdzie pracowałem, dalą mi pewność, te prowadzony przezemnie zakład zaliczony 

ŚNłADAłłJA. będZieidO dajbar:;~:;:zanYCh w! Łodzi. KOLACJE: II 
t 4-cb dań zł. 3_ 

t razy mięso do wyboru. Z 3-c:b dań zŁ 2.- II 
Z 3-cb • .• 2..50 Z rybą • 3.- II _ ... ______ - ----____ eaJl 

M 

MYDtl'~~~e 
fabryka mydeł toaletownh 
l WJlob6w losmetJtlnnh 

I W 30 lekcJ~ch. pod 
gv. aranc1ą wy-

I kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa
modzielnego bu-

po 12 zł. Hugo Oiittel 
a ___ ._ za tuzin poleca 

I 1.6d:ł, 1 .. ~O.d.1Dr.Ze.da.Wt.Om .. IY.SO.U.r.u.at. ..... W.Ó.ICZ.a.ńS.ka .. 11.7 ...... 

~------
Dr. S. 

8 M~~(~ MAI~~n n~uvuu 
WARSZAWĄ. m. KRÓLBWSKA 35. 

NADESZŁY ŚWIEŻE MODELE 

Cen, znacznie zniione. 

Łódź, ul. MOniUSZKI1m. 12. 
Tel. 4·84. 

Cho"oby sKórne 
i weneryczne 

HonstantYDoWska 12 
od 9-1 i od 5-8. 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

Młoda pani udziela 
lekcje anglelsllie 

go Piotrkowska 102 
II p. od 12-ej do 
3-ej. 749-6 

chaltera bilansistę, 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b. 
rzeczoznawca z wyt.-

szym wykształce
niem. Niesamodziel
nym instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buchalteryjnych, bi
lansowych i rewi
zyjnych. Informacje 
lO-lI rano, 7-8 
wieczór. Piotrkow
ska 183. ofic. I. p. 

3742-22 

S
amodzielny mon· 
ter na instalację 

światła i siły z kil 
kuletnią praktyką 
poszukuje pra _ y, 
mogę rÓwnie.2: wyje 
chać. Oferty sub . 
.1200" do admin. 
.Republiki". 877-3 

Zapowiedf zimnego lata. 
Stacje meteorologiczne w Stanach 

Zjednoczonych przepowiadają niezwykle 
chłody tego lata i w roku przyszłym. 

Lato tegoroczne ma być równie chło 
dne jak w roku 1916, kiedy wcale nie 
było upałów. 

Przedstawienie wczorajsze vvywo
lało wśród tłumnie zebranej publicz
ności burzliw~ oklaski. Powodzenie 
zasłużone. 

TYLKO NA KILKA DNIU 

Dziś 

II 

wtorek, dnia 21-go kwietnia r. b. o godzinie. 
g-ej wieczór występuje . 

Bra-łbarł 
siłacz S:i~~~~:j sławy Cinisellego. 

Prócz tego wielka pantpmina rzymsko-grecka z udziałem 
znanego baletmistrza B. Libowicza, oraz występy całego 

zespołu cyrkowego. 
Uprasza się o wcześniejsze nabywanie biletów. 

Kasa czynna od g. 11-2 i od 5 do konca przedstawienia. 

Prenume rata-w Łodzi zł. 3.50 miesięcznie-Zamiejscowa 5 złotych O ł . ZWYCZAJNE; II er. za wlars. mliim ~trowy (na ~tron", LJ szaalt.. v reK '''Ie 4 
• miesięcznie. - Zagranicą 7 złotych miesięcznie. _ Q OSZenla: trowy CU. str 4 s~p3Ity). N~KROLOOlI NAO~St.A~e: 3J ~r za ~iers; ~illtt't~I)I:!·y :~naW!~~S·4 ~i~~ 

e::: - Odnoszente do domu 30 groszy <.J Zaręczynowe I z". lub. po tek.e,e l~ zl. Z4<111ejrc,ue 0';3 oroc. Z' I/'ran. o l()) oroc. drot . Z. terrnmowe " R - druk oe-1oszen ad rmnlstr nfe odpOWIada Dro!)", 10 l!t PosH,!wn,e DraCV ; ~roS&v Nsimnfelsze 'iC' er 

,,(XDIen WieUOfDY i" 2uublika" łannie Ił. 1 tn II ~:~f~~~a :e~ad~~:f:iW~~j,a3:.~~:r;~~ra Ng:: II ~OO~~~? R~~Z:J~5ćó~e~~~~~~%lViO: ' II ~~~f~:n~i~l~{l~~~W~W(i~:-Ć II - - .JU. Telefon adminIstracjI 22-14. nych nie z\Vlaca SIę. - - - strony) 100 procent dro1;ej. 

Za wydwnld wo . Republika· Sp. z Elgr. odp. W. Polak. Czcienkami .Republiki-, ł.6dt, P:oŁrkowska 49. Tłoctnla, Piotrkowska 15; ~edaktor odo. Józef Burman. 


